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K r a k ó w ,  16 stycznia.
Pod płaszczykum  walki przeciw anarchizmo­

wi rozgrywa się w Niemczech sprawa wielkie] 
domosłości dla wszystkich przyjaciół wolności 
abyw a’elsHei. Dla nas tern mniej ona jest obo­
jętną, ie  pod zaborem pruskim żyją bracia nasi 
i że każde ukrócenie swobody powszechnej na 
nich w pierwszym rzędzie odbić się musi. Je- 
źel przy dzisiejszych ustawach gnębieni są re ­
daktorzy pism polskich, zwłaszcza na Śląsku i 
w Piusach zachodnich, więzieniem i sekaturami 
wszelkiego rodzaju ; jeżeli obecne ustawy o sio 
warzy szeniach w zastosowaniu do ludności pol­
skie) drakońskie swoje wysuwają żądło, — cóż 
to będzie dopiero, gdy te ustawy w taki sposób 
zaostrzone będą, że rząd zyska wolną rękę w 
kwalifikowaniu i karaniu tej lub owej działalno­
ści, jako „przewrotowej?"

Za k l ę s k ę  n a r o d o w ą  wobec tego uważać 
musielibyśmy uchwalenie przez parlam ent nie 
miecki rządowego projektu przeciw „stronnictwom 
przewrotu". Mowa rze-znika parlam entarnego 
Koła polskiego, księdza dra W o l s z l e g i e r a d o  
pewnego tylko stopnia uspokaja nasze obawy. 
W prawdzie ks. W olszlegiir zaznaczył w gru icie  
rzeczy to samo w swej mowie zapatrywanie, ja­
kie my niejednokrotne wyraziliśmy, i bardzo 
zręcznie skorzystał ze sposobności, aby rządowi 
bez ogródek przedstawić kizywdy ludności pol­
skiej, — obawiamy się jednak, aby w Kole pol- 
skiem nie wziął znowu góry oportunizm poli 
tyczny, który nas już na tyle przykrych naraz-1 
zawodów i tyle przysporzył nam... kompromita- 
cyj. A obawiamy się tego tem bardziej, że mi­
nister Kóller był łaskaw objawić pewne umizgi 
do mówcy polskiego i ogólnikowe, ostatecznie 
v c£łe rządu nie krępujące złożyć przyrzeczenie, 
że gdyby to od niego zależało, to wszędzie „ z a ­
p a n o w a ł a b y  z g o d a . "  Niechże się więc po­
rozumiewa w tej sprawie z posłami polskimi 
ktoś, od kogo zależałoby zapewnienie ludności 
po'skiej tyle upragnionej zgody i spokoju i kto- 
by w tym kierunku pewne mógł nam dać gv*a 
raneye. Na takie „plew y", jak kilka słów czczej 
pochwały m inistra Kolibra, nie powinna s.ę już 
łapać repreze.itacya narodu, czującego swą go­
dność i znającegi swoje prawa.

Pustawą^ rządu i decydujący cii sler pnłskieh 
wobec’ ludności polskiej, nie dają Tm chyba naj 
mniejszego prawa do przypuszczenia, Ż9 ludność 
ta czuje do nich zaufanie lub że poczuwa się 
dla nich do jakiejś wdzięczności. Sfery te czy 
niły w ostatnich czasach wszystko, aby ludno 
ści polskiej nie pozwol ć ca korzystanie z tych 
praw z których korzystać wolno wszystkilB in ­
nym poddanym pruskim ; sfery te dołożyły wszel­
kich starań, aDy dać uczuć Polskom, że iako na­
rodowość są tolerowani jedynie i skazani na łn 
skę i niełaskę wykonawczych organów rządu. 
Nie ma więc najmniejszego powodu, aby takie­
mu rządowi pomagać do nabycia broni, która 
przeeiwko nam samym zwrócićby się mogła

Towarzyszące najnowszej akcy* rządu niemiec­
kiego okoliczności powinny także do wielkioj po­
budzić nas czu ności. Umizgi jego do Bismarka 
nie m ogą przecież obudzić w nab różowych na­
dziei Z Friedrichsruhe, dokąd niedawno temu 
w imieniu ce-arza W ilhelma zawiózł Moltke ca­
ły transport kwiatów, a onegdaj wyruszył kan­

clerz ks. Hohet.lohe, — nie powieje chyba wiatr 
dla Polaków korzystny; tylko reakeya i gnębienie 
słabszych, tylko nienawiść do Polaków, znaleźć 
tam mogą ożywcze źródło Ten zwrot usposobie­
nia, te manewry rządu niemieckiego podają w 
uzasadnione podejrzenie jego inteneye. Wobec te ­
go na ponętne słówka ministra Kollera jeduę ty l­
ko mamy odpowiedź : Timeo Daraos et dona fe- 
r°ntes. Boimy się w as , gdy z łaskawym uśmie­
chem raczycie się zbliżać do nas, czyuicie 
to bowiem zawsze, gdy nas potrzebujecie; nie 
ufamy w am , bo nigdy nie daliście nam dowo­
dów szczerości i dobrej woli.

Jeżeli mówcy socyalistów oświadczyli przy roz­
prawach nad nową U 9taw ą , że nawet w razie jej 
uchwalenia wierzą w zwycięstwo swojej sprawy, 
to mieli bardio poważne dane do takiego tw ier­
dzenia. Może przyjść czas, że nietylko stronni­
ctwo socyJuo-dem okratyczne w jeszcze poka 
źniejszej znajdzie się liczbie w parlamencie, niż 
dzisiaj, lecz że wiele innych stronnictw parla­
mentarnych wejdzie z niem w bliższą styczność 
i utworzy stosunek aliansu von Fali za Fali 
takiego mieliśmy już przykłady Socyalistów na­
wet nowa ustawa nie zdmuchnie z wi downi ,  bo 
o iii zawsze w milionach- malkontentów niemie­
ckich znaidą punkt oparcia. Ale ilość mandatów 
polskich pozostanie zawsze do pewnej liczby 
ograniczona, a każde pogorszenie dzisiejszego s ta ­
nu rzeczy sprawić może wielkie i hardz bole­
sne spustoszenie w naszych swobodach narodo 
wych. W ielkim byłoby więc ze strony parlam en­
tarnego Koła błędem, gdyby dało się użyć za na 
rzędzie do uchwalenia ustawy, której o trze rząd 
każdei chwili przeciw ludności polskiej mógłby 
skierować.

Gdyby już do tego przyjść miało, że u-tawa 
anti-przewrotowa miałaby w parlamencie zipe- 
wuioną większość — co jednak bardzo jest rze­
czą wątpliwą, —  to Diechże ją  już Niemcy sami 
uchwalają, a polscy posłowie niech do tego szla­
chetnego dzieła samobójczej nie przykładają 
ręki.

KorosuoMeiicya ,|ovej Wmf.
P o z n a ń ,  13 stycznia.

(<p.) Znakomita arlystka nasza H elena M odrze­
jewska. po świeżych laurach zdobytych na sce 
nie waszej rozpoczęła we czwartek u nas szerpg 
gościnnych występów i przyjętą została entuzya 
stycznie. Na kilka pierwszych jej występów już 
jest teatr nasz, mimo podwójnych cen, zupełnie 
wyprzedany, mianowicie prow incja licznie zjeż 
dża do stolicy. Znakomity gość nasz wystąpił w 
„Barbarze Radziwiłłównie" Felińskiego i „Maryi 
S tuart" ScLillera, jutro wystąpi w „Guieździe ro- 
dzinnem" Suderm anna, następnie w „Adrienna 
Lecouvreur“ , w „Fedorze" Sardou, „Makbecie" 
Szekspira i „Mazepie" Słowackiego. W ystępy 
Modrzejewskiej będą dla nas nielada ucztą du­
chową.

Nie wiedzieliśmy jednak, że dyrektor sceny 
naszej sprowadzając Modrzejewską do Poznania 
kierował się prócz myślą przysporzenia scenie 
większych dochodów, także wielką myślą p o l i ­
t y c z n ą .  Właściwie mogli się Poznańczycy tego

domyślać, gdy dyrektor teatru jest jak  u nas z 
zawodu mężem „robiącym w polityce". Faktem 
jednak jest, że jesteśmy tutaj tik  w ciemię bici, 
iż nie śniło nam się wcale, żeby Modrzejewska 
przyjeżdżała do Poznania z ta iw ą p o l i t y c z n ą  
mimo że ją tutaj sprowadził Jyrektor teatru — 
p o l i t y k .  Zdawało nam się tylko że M odrze­
jewska ma nam zgotować prawdziwą biesiadę a r­
tystyczną, nic więcej. W naiwności swej nie przy­
puszczaliśmy wcale, żeby nas,, dyrektor teatru 
nawet przy tej sposobności knui intrygę polity­
czną, tym razem w celu przejednania t. zw. par- 
tyi ludowej.

Na szczęście znajdzie się zawsze ktoś który 
wczas całą wyśpiewa prawdę, aby społeczeństwo 
wiedziało, o co chodzi. Via Kraków dowiedz'e- 
bśmy się o zręcznem coup polityczuem naszego 
dyrektora teatru który przemyśliwając nad sposo­
bami pogodzenia powaśniouych stronnictw polity­
cznych w Poznaniu sprowadził Modrzejewską ja­
ko parlam entarza pomiędzy owemi stronnictwami. 
To znakomite odkrycie zawdzięczamy Czasowi 
a mianowicie tutejszemu komiwojażerowi' polityki 
ugodowej w pismach z,agran:czuyeb, p Domara- 
towi Wojnicz-Gwiazdka, który w Czasie dnia 6 
bm. pisze pomiędzy innem i: „Pobyt, oby najdłuż­
szy (p. D om am  notorycznie nigdy nie chodzi do 
teatru, po co więc najdłuższy?) znakomitej a r­
tystki w Poznaniu nietylko jej orzyezym pod do- 
statk.em nowych tryumfów scenicznych, ale i ten 
największy tryum f s p o ł e c z n y ,  że kolo jej oso 
by zakwitnie p o w s z e c h n a  z g o d a ,  o co tak 
t r u d n o  w Poznaniu. Odświeży ona nietylko da­
wne zachwyty dla szluki, ale zadowolni wszyst­
kich n i e  w y j m u j ą c  t a k  t r u d n e j  w u c z u ­
c i a c h  s o l i d a r n o ś c i  p a r t y i  l u d o w e j  
Oby więc ta palma z g o d y  jak najrychlej i naj 
dłużej nam była s z t a n d a r e m  u k o j e n i a " .

Szczęśliwa M odrzejewska! Co się nikomu nie 
udało, to jej się powiodło. Przybyła do nas jako 
„palm a zgody", która nam będzie „sztandarem 
ukojenia" i zadowolni również „tak trudną w u- 
czuciach solidam ośu partyę ludową".

W tych dniach ogłosiło w pismach tutejszych 
grono Wiel.kopolanek odezwę z prośbą do swych 
siostrzyc wielkopolskich, aby w bieżącym roku 
żałoby narodowej postanowi/y, tak , one, ui° 
brać udzistii w publiczni ch balach* i zibawach, 
ale schodziły się grem ialnie w teatrze i na sa ­
lach odczytow ych, aby w ten sposób obudzić 
między kobietami polskiemi większy ruch nauko­
wy. Odezwa grona Wielkopolanek została w 0- 
gólności przychylnie przyjętą z wyjątkiem natu­
ralnie- K ur. Pozn., który pięknym słowom Wiel- 
kopolanek nie udzieli! gościnności w swon,h ła ­
mach. Zdaje się z resz tą . że i bez tej odezwy 
karnaw ał tegoroczny byłby bardzo skromny. Mo­
że sfery, które zwykle u nas przodowały w ba 
lowauiu, rob.ą teraz z konieczności cnotę, faktem 
bowiem jest, że już od kilku lat karnawały nasze 
mijają bez dawnego huku i wrzawy. Nawet m i­
mo pobytu Modrzejewskiej w Poznaniu i wielkie­
go napływu szlachty z prowincyi, nie zanosi się 
na żadne „ekstra-w aganeye", jak dawniejszemi 
laty.

Robota Bławnego bractwa H  T. K  (stały 
przydomek w prasie polskiej „Towarzystwa sze ­
rzenia niemczyzny", do którego inicjatywę, dali 
obok Bismarka trzej najwięksi polakożercy w 
Księstwie (Hausem ann, Tiedemann 1 K ennem anu)

wydaje już swoie owoce, a mianowicie w dzie­
dzinie t o w a r z y s k i e j .  Na sejmiku powiato 
wym w J a r o c i n i e  pewien hrabia polski nie podał 
ręki obywatelowi niemieckiemu p. Mollardowi z 
Góry, który odezwę polakożerczego bractwa pod­
p isa ł; Da sejmiku powiatu k o ś c i a ń s k i e g o  
polscy obywatele zaprotestowali przeciw robocie 
H T. K., zaś na odbytym we czwartek sejmiku 
powiatu ś r e m s k i e g o  odczytał p. hr. Adam 
Żółtowski z Kadzewa deklaracyę, w której im ie­
niem wszystkich polskich obywateli powiatu sta­
nowczo zaprotestował przeciw założeniu „Towa­
rzystwa szerzenia niemczyzny" jako n i e g o d n e j  
i nietaktownej prowokacyi Polaków, którzy tutaj 
czują się w e  w ł a s n y m  d o m u  a których po­
lakożercza spółka stara się z tego własnego do - 
mu wyrugować. Zarazem oświadczyli obywatele 
powiatu śremskiego, że mając znaczną liczebną 
przewagę w powiecie, nie będą już jak dotąd ze 
względów słuszności wybierali na urzędy powia­
towe żadnych Niemców, należących do antipol- 
skiego bractwa, tym zaś, wybranym z łaski P o­
laków na urzędy powiatowe Niemcom, należąejm  
do owego bractwa, wypowiedzieli „jak najbardziej 
stanowcze wotum nieufności". Dcklaracya ta 
złożona do protokółu, zrobiła na obecnych na 
serniku Niemcach ogromne wrażenie, a jeszcze 
większe zrobiła ona wrażenie na Niemcach gdy 
ją ogłoszono w dziennikach.

Aranżerowie hecy antipolskiej widzą, że to 
nie przelewki, więc już t e m  nazwibk nowych 
członków Towarzystwa szerzenia niemczyzn} nie 
ogła-,zaią Skoro jednak bez żadnego powodu 
Niemcy, którzy się wy tuczyli u nas na polskim 
ehlebie, rzucili nam rękawicę, społeczeństwo 
polskie mężnie postanowiło podjąć narzuconą mu 
walkę i w tych dniach rozrzuconą zostanie po 
prowincyi cała lista 'znanych z nazwiska człon­
ków rzeczonego Towarzystwa. Może afronta, ja­
kie ich ze strony Polaków spotykać będą w dzie 
dżinie towarzyskiej i straty materyalne, jakie 
znów inni członkowie antipolskiego bractwa po­
niosą przez odstręczenie się od nich klienteli 
polskiej, pouczą tych rycerzy Bismarkowskich 
że niebezpieczną rzeczą jest igranie z ogniem.

Wybory uzupełnra :ące w okręgu wągrowiecko- 
'"Cg;liiicku-zuluskim są już ukończone. PosL-in 
do sejmu wybrany został p. Kaiol Sczaui cki 226 
głosami polskiemi przeciw 110 iłosom niem iec­
kim, które otrzymał laudrat powiatu żnińskiego 
p. Dav,er. Solidarność, ta główna podstawa n a ­
szego narodowego życia, została wzorowo utrzy­
maną mimo podszeptów poznańskiego apostoła se­
cesji. który radz.ł, aby kilkudziesięciu polskich 
walmanów wstrzymało się od głosowania, gdyż 
lepitj że przejdzie Niemiec, n ;ż człowiek, który 
nie pisze s ę na hasłu rozbijania społeczeństwa. 
Żaden z walmanów polskich nie uległ pokusie, 
wszyscy oddal, głos swój na p. Sczanitckiego. 
który w Kole sejmowem według własnego przy- 
rzecz--nia, danego wyborcom w Żninie, jest p rze­
ciwnikiem p. lit) k> tak zwanej ugodowej, ale stoi 
na gruncie polityai czysto-narodowej

Upadek ministerstwa Dupufego.
Najświeższo telegram y przyniosły niespodzie­

waną na pozór w udcm cść o upadku m inister­

stwu D u p ń y  e g o  we Francyi. Kto jednak śle­
dził uważnie bieg ostatnich wypadków w repu­
blice francuskiej, mwśiał zauważyć, że pomimo 
licznych zwycięstw parlam entarnych, gab inet Du- 
puy ego od samego początku bieżącej sesyi par­
lam entarnej niepowstrzymanie chylił się do upad­
ku. Pozorne swe powtdzenie parlam entarne mi­
nisterstwo Dupuy’ego zawdzięczało jedynie nie­
zmiernej presyi, wywieranej na oportunistyczną 
większość, i sztucznie podniecanej nienawiści do 
żywiołów radykalnych i socyalistycznych. Ale 
właśnie ta wyszrubowana polityka, zbyt bez­
względna a nie rachująca się z opinią publicz­
ną, podnieciła tylko namiętuości polityczne zau 
strzyła walkę stronnictw i wytworzyła sytuację 
w wysokim stopniu naprężoną, — aż wreszcie 
nastąpiła katastrofa.

O o, w jaki sposób przyszło do dymisyi gabi­
netu : Najpierw m inister robót publicznych B a r- 
t h o u podał się do dymisyi, ponieważ stanął w 
sprzeczności z opinią rady stanu w sprawie gw a- 
rancyj kolejowych. Żawiadomił on dwa towarzy­
stwa kolejowe, że gwaraneya rządowa obow-ązu- 
jo tylko dawne koncesye, a nie odnosi się do 
nowych. Koleje zaprotestowały przeciw temu, i 
sprawę rozstrzygnięto na ich korzyść. B irlhou 
musiał złożyć urząd, bpraw a ta wywołała inter- 
pelacyę ze strony socyalistów, i M i l l e r a n d  w 
za<-aduiczy sposub pornsz/ł kwestyę nadużyć ko­
lejowych, przyczem w namiętnych słowach wy­
stąpił przeciwko rządowi. Posypały się napaści i 
zarzuty przeciwko ministerstwu. Gdy przyszło do 
głosowania. Izba najpierw przyjęła Wuiosek o wy­
znaczenie komisyi śledczej w sprawie kolejowej, 
ua co gabinet się był zgodził. Następnie przy­
szła pod głosowanie rezolucya P o u r ą u e r y e -  
g o  wzywająca rząd, aby szanował prawa repu­
bliki. Tę w wysokim stopniu uwłaczającą dla ga­
binetu rezolucję odrzucono t y l k o  w i ę k s z o ­
ś c i ą  d w ó c h  g ł o s ó w ,  cu już było nader zło­
wrogą zapowiedzią. Wówczas postawiono parę 
wniosków motywowanego przejścia do porządku 
dziennego. Dupuy zaaprobował wniosek T r e l a n -  
t a  ułożony w duchu przychvinyro rządowi i do­
magał się dla tego wniosku pierw szeństw a przy 
głosowaniu. Izb a jed n ak że  odrzuciła to +ąd*uie 
Z03 giosami przeciw 241. Po tak wyraźuem w o­
tum nieufności, ministrom nie pozostawało nie 
innego, śk opuścić salę obrad. Uczynili to nie­
zwłocznie i w dwie godziny potem całe m inister­
stwo D n p u y’e g  o podało się do dyorsyi. P re ­
zydent republiki bez namysłu przyjął dym syę 
gabinetu.

W ;d;im y tedy, że bezpośrednim powodem 
upadku Dupuy ego była sp awa kolejowa w zwią­
zku z nową Panam ą kolejową, o której przed 
paru dniami zamieściliśmy obszerniejszą wiado­
mość. Nie ulega jednak w ątpliw ości, że sprawa 
G e r a u l t R i c h a r d a  w wysokim s to p n u  przy­
czyniła się do przesilenia, tak dalece, iż można 
ją uważać naw et za główną, aczkolwiek pośre­
dnią tylko przyczynę upadku nruisterstw a. Rząd 
wymusił ua większość parlam entarne, uchwałę 
przeciwko G e r a u l t R i c h a r d o w i ,  niezgodną 
z tradycyą wolności parlam entarnej we Francyi, 
a takich uchwał nie wymusza się bezkarnie. Izba 
w pier vszej chwili, j od p re s ją  premiera, uległa 
rządowi, ale nie m.igła mu darować swego ino 
ralnego poniżenia. To też obecnie, ażeby otrzą­
snąć się z tpgo poniżenia podrażniona palącemi

St. Koźmian
o styczniawem p o i  staniu.
(Stanisław K oźm ian : Rzecz o roku 1863, tom 
1, Kroków 1894 — str. 254 Tom I I ,  Kraków  

1895 — str. 328 — 8°.)
16 (Ciąg dalszy).

Daremne jednak były starania p. Koźmiana 
Rozbiły się one o „czułoś1 kowość" zachowawcze­
go zastępu i jego „obawę pozostania poza ru­
chem narodowym ". A przyłączyło się do tego 
„mniemanie które przez cały bieg wypadków 
było czynnikiem, iż  w s p ó ł d z i a ł a n i e  z a ­
c h o w a w c z y c h  ż y w i o ł ó w  j e s t  k o n i e c z  
n e m ,  a b y  u b i e d z  t a k  z w a n y c h  c z e r ­
w o n y c h  i l u d z i  b e z w z g l ę d n e g o  r u ­
c h u "  — co w innem miejscu autor tak okre­
śla iż przystąpienie tych zachowawczych żywio­
łów do powstania miało nasfąpić „nietylko w ce­
lu pi.parcia go, ale także dla o d j ę c i a  m u  
z n a m i o n  r e w o l u c y j n y c h ,  u n a d a n i a  
o g ó l n o - n a r o d o w y c h " .

Jest to ta sama polityka k.órej się trzymali 
ni & konserwatyści w roku 1830 — i która listo­
padowi mu powstaniu tak ciężkie zadała ciosy 
przez zupełne zmarnowanie pi. rwszych m esięcy 
czasu, i 1 rzez późniejsze wojsaowe kunktatorstwo ! 
Ta tama po1 tyka „ubiegania czerwonych" i odejmo­
wania powstaniu ZDamion rew olucyjnych— których 
ż a d n e  nasze powstanie nie miało, bo żadne nie 
było m chem  wewnętrznym, przeciw w ł a s n e m u  
rządowi lub własnemu społecznemu porządkowi 
skierowanym, ale w anormalnych stosunkach 
pod ętą w o j n ą  z z e w n ę t r z n y m  n i e p r z y ­
j a c i e l e m  —  polityka, doprowadzająca zawsze 
do tego, że powstanie nie dochodzi do rozwi­
nięcia całej energii, na jaką naród zdobyć się 
może i powinien i kończy na anemię. Nie tw ier­
dzimy przez to że powstanie styczni >we miało 
szanse pokonania Rosyi, zwłaszcza bez obcej po­
mocy —  sądzimy jtdn  ik, że skoro już bieg wy­

padków i wywołana branką rozpacz pchnęły na 
drogę powstania, — iedynie tylko rozwinięcie 
możliwie największych sił i największej energii 
odpowiadało sytuacyi. wypadkami temi stw irzo- 
nej. Temu zawsze i w każdtm  powstaniu prze­
szkodził „zastęp zachowawczy" — który zawsze 
tę samą przebywał ko le j: nie przeszkadzał temu, 
co do powstania wiodło i wywołać je musiało, 
owszem podsycał ruch — po wybuchu w pier­
wszej chwili rozpaczliwie załamywał ręce, ażeby 
zaraz potem, gdy powstanie jakoś upaść nie 
chciało, przyłączyć się do niego, zająć kierowni­
cze stanowiska, łamać jego energię, a po upad­
ku.. potępiać tych co szli z przekonania i gło­
wy dali pod topór....

Otóż już wtedy, w pierwszej połowie lutego, 
gotował s:ę obóz zachowawczy do tej akcyi i był 
nawet na drodze- zbierania składek dla zakupy­
wania broni i tworzenia oddziałów. W tedy p 
Koźmian łącznie z L Wodzickim przeszkodzili 
temu i uzyskali tyle, że składki miały być jedy­
nie dla rannych zbierane — a uzyskali to do­
wodząc „że  a l b o  p o w s t a n i e  u p a d n i e ,  
a w t e d y  p i e n i ą d z e  o b r ó c o n e  b ę d ą  n a  
r a n n y c n .  a l Do  b ę d z i e  m i a ł o  p o w o ­
d z e n i e ,  w t e d y  u ż y t e m i  b y ć  m o g ą  n a  
j e g o  u z b r o j e n i e  i p o p a r c i e " .  To popar­
cie powstania wtedy, g d y  b ę d z i e  m a l o  p o ­
w o d z e n i e  — ten z góry objawiony zamiar 
prowadzenia takiej polityki, iż w chwili najtru­
dniejszej staje się na uboczu, ale jeżeli ruch bę­
dzie miał powodzenie, wtedy oni, „rozsądni" 
przystąpią do ruchu —  to chyba najsmutniejsze 
świadectwo, jakie mógł p. Koźmian sobie i swo 
im przyjaciołom wystawić.

Utworzono zatem „Komitet opieki nad ranny­
mi — który, gdyby się tego okazała pohzeoa, 
miał nieść pomoc powstaniu" — i czekano Da 
wskazówki dalsze z Paryża i ua to, czy powsta­
nie mieć będzie powodzenie.

O „powodzeniu" w tych warunkach w jakich 
powstanie wybuchło, trudno było w pierwszych 
chwilach marzyć. Sam fakt, że już w pierwszych 
chwilach nie rozbito w puch wszystkich oddzia­

łów, że się do pewuego stopnia sprawdziły sło 
wa LeoDa Frankowskiego: „z kijami pójdziemy 
na bagnety, z bagnetami na działa", — że z p e ­
wnym istotnym wojskowym zakrojem orgai izo- 
wafy się większe oddziały Kurowskiego, Laugie 
wicza i innych — już był poniekąd powodze­
niem. Już 4 go marca pisał pułkownik Stanton 
do lorda Russela: „Jest to nader ważny fakt, że 
armia, mająca co najmniej 80.000 ludzi, dobrze 
uzbrojona i zaopatrzona składająca się z żołnie­
rzy starych i dobrze wyćwiczonych, nie mogła 
zdławić ruchu, rozpoczętego z tak małemi środ­
kami. Dowodzi to, że powstańcy, lub) pozbawie­
ni zasobów i broni, są przejęci (ak stanowczym 
duchem, że trzeba będzie wielkich wysileń po­
tężnej i dobrze zorganizowanej armii, by można 
było odzyskać zupełne, prnowanie w kraju".

W tych tedy początkach powstania w czasie 
pierwszej organizacji oddziałów, odbywającej się 
wśród nieustannych walk z przemagająeemi si­
łami rosyjskiemi — Hotel Lam bert wreszcie ofi­
c ja ln ie  przemówił do swoich krakowskich przy­
jaciół. Przez kuryera, którego p. Koźmian nazna 
cza literami G F. —  przedstawił ks. Czartoryski 
w imieniu „biura" powstanie „jako czyn bezro 
zumny, opłakany, który nietylto nie mógł liczyć 
na poparcie Napoleona I I I  ale który przeciwcie, 
krzyżował jego plany i politykę, a niweczył na 
razie wstelkie w sprawie polskiej zamiary". Po 
mocy żadnej ze strony Francyi spodz:ewać się 
nie można. „Trwanie zatem powstania, przeisto­
czenie oporu przeciw brance w wojnę z R isyą 
mogło się stać tylko zgubnem dla Polski i po­
lityki Napoleona III . Niweczyło wszelkie korzy­
ści dotąd zdobyte za wpływem Francyi i wpro­
wadzało Polskę w stan opłakany tak ua wewnątrz 
jak na zewnątrz. Nadziei żadnej w tym stanie 
rzeczy ani m itć, ani dawać nie podobna; ale je 
żeli co jeszcze uratowaćby mogło sprawę polską 
i dla dzielnicy pud zaborem rosyjskim zapewnić 
pomyślne lub znośne warunki, to j e d y n i e  n a ­
t y c h m i a s t o w e ,  z u p e ł n e  z a n i e c h a n i e  
p o w s t a n i a " .  (Str. 23).

Ta instrukeya przywieziona przez G. F . zade­

cydowała, że „w n a s z e m  g r o n i e ,  postano­
wienie stanowcze n i e  p o p i e r a n i a  p o w s t a  
n i  a, a następnie p o t ę p i e n i a  g o  i powstrzy­
mania jego rozwoju oraz udziału w ni«-m Gali- 
cyi, powziętem zostało jednom yślnie".

„ W e  w s z y s t k i c h  g ł o w a c h  r o z j a ś n i ­
ł o  s i ę  — powiada p. Koźmian. Ta jasność je ­
dnak nie trw ała długo. Kuryor G. F . miał ie- 
chać do Lwowa, aby tam takie samo zrobić roz­
jaśnienie. P. Koźmian — mieszka ący w hotelu 
saskim —  zajął się wyprawieniem go do Lwo ­
wa, sprowadził na dół. wsadził do dorożki, a 
sam wióeił do swego poko u w hotelu. Ale „nie 
upłynęło parę m inut", kipdy p. Kozmianowi do­
ręczono cyfrowaną depeszę z hotelu L a m b e rt:

„ W s z y s t k o  z m i e n i o n e ,  i n s t r u k e y e  
G. F.  u w a ż a j c i e  z a  n i e b y ł e .  T r z e b a  j a k  
n a j d ł u ż e j  p r z e t r z y m a ć  w a l k ę .  D a l ­
s z e  p o l e c e n i a  l i s t o w n i e "  (str. 24).

I już po jasności w głowftch! P . Koźmian pę­
dzi na dworzec — chwyta p. G. F . na wsiada­
niu do wagonu — zawiadamia go o zaszłej 
zmianie i wysyła do Lwowa —  naturalnie już ua 
podstawie nowej instrukcji. „S alo się te 16 lu­
tego".

Cóż było powodem tak nagłej zmiany frontu 
ze strony hotelu Lambert, t. j. ks. W ładysława 
Czartoryskiego i jego b iura? zmiany k óra ua 
stąpiła bardzo szybko, w przeciągu tygoduia, 
między dniem 9 lutego, kiedy kuryer G. F. wy- 
jecLał z Paryża a 16 go, k edy nadeszła do Kra­
kowa depesza, tak ladykaluie zmieniająca instiu- 
keye tego kuryera ?

Powodem tym była zmiana stanowiska za;ęte- 
go w sprawie polskiej przez cesarza Napo] ona 
i rząd jego — wywołana znana konw encją pru 
sko rosyjską z dnia 8 lutego. K onw encja ta do 
tyczyła współdziałania granicznych władz pru­
skich z Rosyą celem stłum ienia powstania w 
nadgranicznych okręgach Z tą chwilą powstanie 
przestawało być wewuętrzną kwestyą — przy- 
b erało cechę sprawy, mającej już międzynarodo­
we znaczenie.

Nie wiadoma nam data, kiedy wiadomość o

konwencyi nadeszła do Paryża, To pewna, że o 
rokowaniach w sprawie konwencyi wiedziano 
przed jej zawarciem, a mianowicie o wysłaniu 
do W arszawy dwóch pruski :h wojskowych dla 
bezpośredniego porozumienia się z g ła d z a  1 woj­
skowymi rosyjskiemi Dn:a 17 lutego w ydał już 
francuski minister spraw zagranicznych Drouyn 
de Lhuys do ambasadora francuskiego w Berlinie 
Talleyranda depeszę z ubolewaniami, w tonie 
bardzo stanowczym wypowiedzianemu O zamia­
rze wysłania tej noty musiał się dowiedzieć ho­
tel Lam bert — i stąd owa depesza do p. Koź- 
m aua wysłana w przeddzień ofieyalnej do Ber­
lina depeszy rządu francuskiego.

A jednak z samego opowiadania p. Koźmiana 
wynika, ie  w chwili tak bardzo stanowczej, już 
po wysłaniu depeszy do Krakowz, zmieniającej 
pierwsze instrukeye kuryera G. F. w hotelu Lam ­
bert wahano się, co rob;ć St. Tarnowski przy­
był do Paryża —  według p. Koźmiana — 20
lutego i przekonał się tam że „wypadki były 
ważniejsze, niż przypuszczał. W zruszenie człon­
ków biura było wielk;e i n i e p e w n o ś ć  co do 
przyszłości nie mniejsza Ks, W ładysław Czarto­
ryski był właśnie p o  r o z m o w i e  z c e s a ­
r z e m  N a p o l e o n e m ;  t r e ś ć  j e j  n i e p e w ­
n a ,  n i e  s t a n o w c z a ,  a l e  z a c h ę c a j ą c a ,
cesarz bowiem dał do zrozumienia, że jego dzia­
łanie będzie zależuem od Anglii i Austryi, k tó­
rych ztpytał jak się m rśią  zachować. S t ą d  
w Biurze powstało pytanie, co wobec tego ro­
bić? Czy możDa i należy zachować dalej odpor­
ne wobec pows‘an;a stanowisko, zalecone w in ­
strukcjach. przesłanych do Krakowa przez ku­
ryera G. F  ? Po zasiągniępiu zdania W alewskie­
go, ministra sp a *  zewnętrznych Drouyn de Lhuys, 
oraz sekretarza cesatza M o -q łtrd , odpowiedź na 
powyższe pytanie w ypsdli b ła w du hu cyfro­
wanego do innie tel. gr iinu z 16 lu tego ' (str. 36 
i 37). (C d. n.j

Tadeusz Romanowtar.
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słowami M illeranda, uchwaliła szereg wniosków 
i rezolucyj „uczciwości politycznej" i obaliła mi­
nisterstwo.

Trzeba oddać słuszność opozycyi, że działała 
zręcznie i konsekwentnie i użyła właściwych 
środków dla dopięcia swego celu. Proces G e- 
r a u l t-R i c h a r  d a; świetna obrona tegoż przez 
J a u r e s a ;  postawienie kandydatury uwięzionego 

. R i c h a r d a  i wybór tegoż na deputowanego; 
wystąpienie J a u r e s a w  Izbie; wystąpienie R o n a- 
n e t ’a: wreszcie rozbudzenie sumienia publi­
cznego przez zręczne poruszenie kweśtyi nadużyć 
kolejowych i opozycyjna mowa M. i 11 e r  a r. d a : 
oto etapy, które stopniowo doprowadziły do oba­
lenia ministerstwa.

Socyaliści odnieśli zwycięstwo nad wzmagają­
cym się we Erancyi oportunizmem, powściągnęli 
teakcyę i postawili republikę w obec konieczno­
ści nowego zwrotu politycznego. Jak się teraz 
ukształtują nadal stosunki, jaicie nowe m inister 
stwo obejmie ster rządów we F rancy i?  W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa przyszła teraz kolej 
na radykalną politykę koncentracyjną której z a ­
powiedzią był już wybór B r i s s o n a  na prezy­
denta Izby. Brzymierze z partyą robotniczą uży­
czyło nowej siły stronnictwu radykalnemu, które 
zapewne teraz zdobędzie decydujący wpływ w 
politycznych sprawach trzeciej republiki. C a s i -  
m i r  P e r i e r ,  który zapewnił sobie już poparcie 
i sympatye t. zw. postępowej grupy, która wy­
szła z ło m  stronnictwa oportunistycznego, zrozu­
mie sytuacyę i zapewne wybierze gabinet, zło­
żony przeważnie z żywiołów grupy postępowej 
i lewicy radykalnej. Najodpowiedniejszym kandy­
datem  na prezydenta takiego gabinetu wydaje 
się obecnie członek lewicy radykalnej B o u r- 
g e o i s ,  do którego też podobno C a s i m i r - P e -  
r i e r zamierza się zwrócić z prośbą o przyjęcie 
misyi utworzenia uowego ministerstwa.

Nowy gabinet węgierski.

W niedługim stosunkowo czasie wywiązał się 
baron B a n f f y z powierzonej mu misyi utwo­
rzenia nowego gabinetu. Lista ministrów, drobnym 
w osta'nich chwilach uległszy zmianom, wczoraj 
została cesarzowi do zatwierdzenia przedłożoną 
W skład nowego gabinetu, z dotychczasowych 
m nistrów wchodzą: baron F e j e r v a r y ,  jako 
mini ter obrony krajowej, nr. Andor F e s t e t i c s  
rolnictwa i Em eryk J o s i p o r i c b ,  jako minister 
kroacki. Dwaj dotychczasowi sekretarze stanu 
W ładysław L u  k a e s  i A leksander E r d e l y i  
obejmują pierwszy tekę finansów, drugi sprawie 
diiwości. Tekę spraw wewnętrznych przyjął wi­
ceprezydent sejmu Dezydery P e r  c z e 1, wyznań 
i oświaty profesor uniwersytetu dr. Juliusz W l a s ­
s i e  z, handlu poseł E rnest D a n i e l .  Ministrem 
a latere będzie prowizorycznie bar. F  e j  e r v a r y.

Nowy gabinet po uzyskaniu zatwierdzenia mo­
narszego prawdopodobnie jutro już lub pojutrze 
przedstawi się obu Izbcm  węgierskiego parła 
oientu.

CharaKterystykę prezesa ministrów B s n f t y'ego 
podaliśmy przed kilku dniami. Nie zawadzi do 
dać, że Banffy jest kalwinem, a w zasadach swych 
politycznych uchodzi za człowieka nieugiętego, 
jakkolwiek z biegiem czasu, jak zapewniają zmo 
dyfikował znacznie swój bezwzględny szowinizm 
madziarski, jakim odznaczał się dawniej za rzą­
dów swych w Siedmiogrodzie. Ciekawem jest ró 
wmeż że bar. B a n f f y  wbrew swym pierwotnym 
inteńcyom zdecydował się zachować sobie jedy 
nie przewodnictwo w gabinecie, a tekę spraw' 

^wewnętrznych powierzył komu innemu. Trudno 
uwierzyć aby powodem tej decyzyi miała być 
trooka o pogodzenie tych dwóch urzędów, które 
przed W ekerlem zarówno T i  s z a ,  jak S z a  p a ­
r y  sprawować byli w możności. Więcej prawdo­
podobnym jest domysł że B a n f f y  uczynił to 
rozmyślnie, aby na czele m inisterstw a spraw we­
wnętrznych postawić osobistość, tan ie j w kwestyi 
narodowościowe zaangażowaną, mniej znaną po 
litycznie. Jako taki w szczególności nadać się 
mógł P  e r c z e 1, syn byłego prezydenta najwyż 
szego trybunału, człowiek młody, wielkich zalet 
osobistych, z sprawami administracyi państwowe] 
dokładnie obznajomiony, który jednak pod wzglę 
dem politycznym wybitnych cech dotąd wykazać 
nie miał sposobności.

Niespodzianką do pewnego stopnia jest też po­
wołanie na m inistra wyznań i oświaty profesora 
W ! i s s i c z a  Jako kandydatów do tej teki w y 
mieniano z początku hr. Ludwika B a t t h y a -  
n y ’ego i barona Samuela J  o s i k ę .  Obaj wszak 
le  stanowczo odmówili. Chodziło o wyszukanie 
odpowiedniego kandydata z pośród katolików, 
t6m bardziej, że prezes gabinetu jest wyznania 
kalwińskiego. Profesor W 1 a s s i c z zapatrywania 
swoje na wskroś liberalne wypowiedział w zna 
nej noworocznej mowie do prezydenta sejmu 
Jest człowiekiem stosunkowo bardzo młodym 
dopiero przed trzem a laty powołany został na 
uniwersytecką katedrę. Studyował prawo na wsze­
chnicach w Budapeszcie i Wiedniu, był zapalo­
nym uczniem I h e r i n g a ,  pracował następnie 
w prokuratoryi państwa, skąd S z i l a g y i  powo­
ła ł go do służby w ministerstwie sprawiedliwo­
ści Podobnie szybka i św ietna karyera polityczna 
nie każdemu dostaje r>ię w udziale.

Na m inistra handlu desygnowany był zrazn 
dotychczasowy m inister H i e r o n y m i ,  nie dał 
się jednak namówić do pozostania w gabinecie. 
Tekę tę powierzono Ernestowi D a n i e l o w i ,  po­
tomkowi starej szlacheckiej rodziny, który od 
ćwierć wieku zasiada na ławie poselskiej w sej 
mie. Przed fuzyą stronnictw  był wiernym zwo­
lennikiem grupy D e a k a ,  później wstąpił w sz e ­
regi partyi liberalnej. W komisyi finansowej sej­
mu piastował od lat wielu referaty o budżetach 
handlu, rolnictwa i oświaty, jest więc dokładnie 
z gospodarką i administracyą budżetowo-państwo- 
wą obznajomiony.

W skutek powołania do gabinetu B a n f f y ’ego 
i P  e r c z e 1 a zachodzi obecnie potrzeba wyboru 
prezydenta i w iceprezydenta sejmu węgierskiego. 
Na stanowisko pierwsze upatrzony jest były mi­
nister S z i l a g y i ,  czy go jednak sejm w rzeczy­
wistości wj bierze, nie podobna na razie przew i­
dzieć.

Sprawy sejmowe.
L w ó w , IŁ  stycenią.

W przedłożonem Sejmowi sprawozdaniu o Ban 
ku krajowym kreśli W ydział krajowy szczegóło 
wo starania, jakie w myśl uchwały sejmowej 
czynił u rządu, aby w drodze ustawy państwo 
wej wyjednać obligacyom kolejowym tegoż Ban 
ku jak najdalej idące ulgi podatkowe, stemplo 
we i należytościowe, tudzież przyznać im moc 
papierów, mających bezpieczeństwo p u p ilam e.—  
Jak  wiadomo, dotycząca ustawa uzyskała już san 
kcyę cesarską.

Go do utworzenia osobnego oddziału p a r c e  
l a c y j n e g o  przy B inku krajowym, W ydzia 
krajowy powołując się na swe zeszłoroczne spra 
wozdanie, tudzież na opinię, jaką wyraziły w tym 
względzie Dyrekcya i Rada nadzorcza Banku 
wyraża przekonanie, iż „byłoby dziś w każdym 
razie przedwcześnie przystąpić ao wypracowania 
projektu norm i warunków specyalnych, mają 
cych na celu poparcie przez Bank krajowy in 
stytucjj, opartych na wzajemności, a oddanych 
przeprowadzaniu parcelacyi dóbr tabularnych 
wewnętrznej kelonizacyi. Podjęcie wypracowania 
takiego projektu może być na czasie, zdaniem 
Wydziału krajowego dopiero wtedy, gdy w spo 
łe zeństw 'e naszem instytucye takie, jako wyraz 
odczutej i dobrze zrozumianej potrzeby pows aną 
i gdy doświadczeniem będzie można stwierdzić
0 ile dla tych właśnie instytucyj okażą s 'ę  nie- 
Jostatecznemi dziś istniejące w statucie Banku 
krajowego przepisy (§§ 95 i następne statutu
1 postanowienia, normujące stosunek i działał 
ność Banku wobec wszelkich Stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych".

W  wykonaniu uprawnienia przyznanego Wy 
działowi krajow em u, że tenże oznacza zakłac 
ubezpieczeń, w którym mają być ubezpieezoue 
budynki, służące za hipotekę pożyczek Banka 
krajowego, zmienił Wydział krajowy dawniejszi. 
swą uchwałę w ten sposób, że budynki takie 
mają być stale ubezpieczane w j e d n e m z kra 
jowych towarzystw asekuracyjnych, mianowicie 
w Tow, krakowskicm a l b o  w Tow. wzaj. ubezp 

D nLstr" we Lwowie, a co do tej ostatniej insty 
tncyi na podstawie warunków, których ułożeniem 
zająć się miały dyrekcya Banku z dyrekcyą tegoż 
Towarzystwa. Rada nadzorcza B inku postawiła 
warunki następujące:

1) że prawo wyboru między Towarzystwem 
wzajemnych ubezpieczeń „Dniestr" we Lwowie 
a Towarzystwem wzajemnych unezpieezeń w Kra 
kowie przyznane ma być jedynie przyszłym dłu­
żnikom Banku a bynajmniej nie może obejmo 
wać dotychczasowych dłużników hipotecznych 
którzy się już zobowiązali skryptam i dłużnemi 
ubezpieczać budynki do hipoteki należące w yłą­
cznie w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie,

2) że Towarzyotwo asekuracyjne „Dniestr" 
przyjmie n i  siebie wobec Banku wszystkie zobo­
wiązania i przyzna Bankowi wszelkie korzyści 
jakie obecnie przez Towarzystwo wzajemuych 
ubezpieczóń w Krakewie Bankowi krajowemu są 
przyinane.

Zarazom zawiadomiła Dyrekcva Bankw W y­
dział krajowy, że Bank przyjmować będzie w 
przyszłości police asekuracyjne Towarzystwa wza­
jem nych ubezpieczeń „D niestr" pud powyższemi 
zastrzeżeniami, jeśli to Towarzystwo do w arun­
ków' zawartych w ustępie 2 zastosować s:ę ze­
chce. Do chwili niniejszego sprawozdania nie zo­
stał Wydział krajowy zawiadomiony, jakie stano­
wisko zajęło wobec tych warnnków Towarzystwo 
wzajemnych nbezp. „D niestr".

W dalszym ciąga sprawozdania podaje W y­
dział krajowy zmiany, przeprowadzone w etacie 
urzędników Banku krajowego, i kreśli dzieje 
utworzenia filii Banka w Krakowie, co, jak Wia­
domo, nastąpiło z dniem 1 stycznia b. r.

Do pięćdziesięciu pięciu instytucyj finansowych, 
rozrzuconych po całym k ra ju , a spełniających 
funkeye organów pomocniczych i wykonawczych 
Banka krajowego, przybyły w ciągu roku 1894 
następujące zastępstw a: Towarzystwo zaliczkowe 
w L i s k u  na powiat lisk i, powiatowa kasa 
oszczędności w B r o d a c h  na powiat brodzki 
pow. kasa oszczędności w K a ł u s z u  na pow 
kałuski, wreszcie Tow. zaliczkowe w C z o r t k o -  
w i e na pow. czortkowski.

Komisya gospodarstwa krajowego wypracowała 
już sprawozdanie o praktycznym kursie d o z o r ­
c ó w  m e l i o r a c y j n y c h .  (Referent poseł 
S t r u s z k i e w i c z )  Ze sprawozdania tego wyj 
mujemy następujące szczegóły:

Z dniem 30 listopada 1893 zakończył się 
trzyletni k u r s  p r a k t y c z n y  d o z o r c ó w  
m e l i o r a c y j n y c h ,  który Sejm uchwałą 

dnia 21 listopada 1890 urządzić polecił, a 
w dniach od 20 do 23 m arca 1894 przystąpiło 
17 uczniów tego kursu na podstawie § 13 s ta ­
tutu organizacyjnego do egzaminu głównego 
Wynik tego egzaminu, jeżeli się zważy matury ił 
uczniów teoretycznie mało przygotowanych, a 
wielu z nich było już w dojrzałym wieku, m o­
żna nazwać bardzo zadowalniającym, albowiem 

tych 17 uczniów 11 otrzymało świadectwa 
uzdolnienia, z 6 zaś pozostałych 1 ma powtórzyć 
po upływie roku ca łj egzamin, a 5 mają po­
prawki z jednego lub dwóch przedmiotów. W y­
nik ten zawdzięczyć należy usilnej i świadomej 
celu pracy wszystkich docentów na kursie tym 
uczących, a w pierwszej linii kierownikowi panu 
Józefowi J a n k o w s k i e m u ,  starszemu inży­
nierowi biura melioracyjnego, którem u też Wy­
dział krajowy i dalsze kierów Dictwo nowego trzech- 
etniego kursu praktycznego dla dozorców melio­
racyjnych na podstawie uchwały Sejmn z dnia 
9 maja 1893 urządzonego, prowadzić polecił.

Nowy ten knrs trzy-Ielni rozpoczęty został 
w dniu 1 grudnia 1893. Do rozpisanego rozpo­
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 22 maja 
1893 konkursu sgłosiło się 136 kandydatów, 
z których przyjęto 15. jako stypendystów Wy­
działu krajowego z zasiłkiem po 25 złr. miesię­
cznie przez czas cztero-miesięcznej nauki zimo­
wej, 2 z zasiłkiem miesięcznym na takiż czas po 
15 złr., czterem zezwolono uczęszczać na kurs 
na koszt funduszów regulacyjnych Nowego Brnia 
lia ły , Bugn i obwałowań Wisły w powiecie 
wielickim — pięciu zaś na koszt własny.

Z liczby 26 przyjętych uwolniono zaraz na 
>oczątku kursu dwóch stypendystów pobierają­

cych po 25 złr., a jednego pobierającego stypen-

dyum 15 złr. uwolniono po u jływ ie pierwszego 
miesiaca, natomiast nadano najzdolniejszym dwom 
przyjętym na własny koszt stypeudya po 25 złr

W program ie nauk, jaki w ciąga ubiegłego 
trzech-letniego kursu okazał się bardzo odpowie 
dnim, wprowadzono tylko jednę bardzo prakty 
czną zmianę, to jest zamiast nauki rolnictwa na
I roku, wprowadzono tylko naukę botaniki, 
naukę właściwego rolnictwa przesunięto na rok
II  nauk teoretycznych, przez co się osiąga, że 
uczniowie przystępując do tego przedmiotu po 
siadają już w stępn j zasady nauk przyrodni 
czych.

Komisya gospodarstwa krajowego jest zdania 
że wobec znacznej liczby kandydatów — a z dru 
giej strony wobec uznanej potrzeby znaczniejszej 
liczby dobrze przygotowanych dozorców meliora 
cyjtiych, która to potrzeba po uchwaleniu i wej 
ściu w życie przedłożonej w Radz e państwa przez 
rząd ustawy o kredycie melioracyjnym njewąt 
pliwie wzrośnie, należało się postarać by kurs 
ten więcej liczył uczniów, a to tembardziej, że 
przy puwnem uszczupleniu wydatków na środki 
naukowe i zakupno- przyrządów, wzorów i mo 
deli, kilku jeszcze 25 lub 15 reńskowych sty 
pendystów możuaby było utrzymać, nie przekra 
czając granic wyznaczonego kredytu.

Komisya gospodarstwa krajowego wąosi tedy 
I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 27 
grudnia 1894 o krajowym kursie praktycznym 
dozorców melioracyjnych przyjmuje się do wia 
domości. II. Wzywa się Wydział krajowy, by po 
czynił u rządu starania celem podwyższenia do 
tacyi ze skarbu państwa na utrzym anie krajowe 
go kursu praktycznego dozorców melioracyjnych

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 sty cenią.

W Berlinie z jednych sfer rozchodzą s>ę po 
głoski, jakoby mowę ostatnią kanclerza Hohen- 
lohego tłómaczyć należało w ten sposób, że w 
razie nieprzyjęcia przez parlam ent ustawy anti 
przewrotowej, rząd rozwiąże ten parlam ent, — 
z innych sfer płyną zaprzeczenia tych domy 
słów. Świadczy to najlepiej, jak niepewna jest 
sytuacya.

Odwiedziny kanclerza Hohenlohego we F ri 
drichsruhe wywołują liczne komentarze. Kanclerz 
zabawił w rezydencyi Bismarka od południa do 
godziny piątej. W tym czasie tylko przez jednę 
godzinę pozostawali obaj starcy, Hohenlohe 
Bismark, sam na sam. Czy jednak zbyt gorliwie 
zajmowali się „wielką polityką", mużna wątpić 
gdyż odbywali w tym czasie przejażdżkę sanka­
mi podczas ostrego mrozu. Na wszelki sposób 
zbliżenie się sfer dworskich i urzędowych do 
Bismarka nie jest pozbawione znaczenia polity 
cznego.

Z  sejmu istryjskiego.
Szalona opotycya włoskich posłów sejmowych 

w Istryi zmusiła, jak wiadomo, mniejszość po 
słów słowieńską do zupełnego usunięcia się ot 
brania udziału .w obradach. Powaga sejmu islryj 
skiego doprowadzoną została w prost do abeur 
dum i doszło do tego, że po trzech zaledwie po­
siedzeniach Izby nastąpiło jej rozwiązanie. Włosi 
uwzięli się widocznie, aby w opozycyi przeciw 
rządowi przekroczyć wszelkie granice parlam en­
taryzmu. Charakterystycznym był przebieg wczo 
rajszego posiedzenia sejmu. Posłowie włoscy nza 
sadniah po kolei wnioski o wykluczenie języków 
słowiańskich z obrad sejmowych, o zniesienie 
dwujęzykowych tablic urzędowych i o unieważ 
nieme list sędziów przysięgłych na rok 1895 
Przeciw każdemu z tych wniosków występował 
przedstawiciel rząJowy w dłuższych przemowie 
niach, przerywanych nieustanną wrzawą i okrzy­
kami z ław puselskich i galeryi, która wogóle 
w obradach istryjskiego sejmn niezwykle czynny 
bierze udział. Gdy wszystkie wnioski jeduogło 
śnie zostały przyjęte, przedstawiciel rządowy o 
głosił sejm za zamknięty, a prezydent zakończył 
obrady trzech krotnym okrzykiem na cześć ce­
sarza.

Szuwałow i Bismark.
Z powodu s p o t k a n i a  h r .  S z u w a ł o w a  z 

księciem B i s m a r k i e m  petersburski S w itt  pi­
sze co następu je:

„Wiadomość, zakomunikowana nam z Berlina, 
że obecny generał-gubernator warszawski hr. P. 
A. Szuwałow wyjechał do Friedrichsruhe, ażeby 
pożegnać się p rz td  wyjazdem z Niemiec z księ­
ciem bism arkiem , jest wypadkiem wybitnym i 
ciekawym.

„Hr. Szuwałow i ks. Bismark za poprzedniej 
swojej działalności niejednokrotnie ścierali się z 
sobą. Hr. Szuwałow mianowany został posłem 
w Berlinie w takiej chwili, gdy ks. Bismark dą­
żył do zmiany przyjaznych stosunków z Rosyą 
na naprężone, aby tą drogą wywrzeć nacisk na 
jolitykę rosyjską i zmuś ć Rosyę do służeuia 
Niemcom. Przybywszy do Berlina, hr. Szuwałow 
znalazł tam takie położenie przy którem niezbędne 
)yły niezwykły tcKt i sziu la. aby, mając na uwa­

dze główny cel —  zachowanie pokoju i podtrzy­
manie stosunków możliwie przyjaznych pomiędzy 
obydwoma mocarstwami —  nie złożyć w ofierze 
temn zadania godności i interesów Rosyj. Książę 
lism ark robił wszystko co było możliwe, aby 
irzeszkodzić hr. Szuwafowowi w jego najszlache­

tniejszych dążeniach. W znanej swojej mowie, 
wypowiedzianej wówczas w parlamencie, głośno 
oświadczył, że węzły, łączące Niemcy z Rosyą. 
są zerwane i dług wdzięczności zamortyzowany. 
Z niezwykłą zaciekłością właśnie w chwili przy- 
)ycia cara A leksandra Ill-g o  do Berlina wydał 
znane ro-porządzenie, zabraniające bankowi ce­
sarskiemu lombardo wania papierów rosyjskich — 
rozporządzenie, noszące jawnie wrogi charakter 
wobfc R osyi..

,Jeżeli w tej krytycznej chwili nie doszło do 
otwartego zerwania, to uależy zawdzięczać zami- 
owaniu pokoju ze strony cara A leksandra Iii-g o  

oraz umiejętności dyplomatycznej hr. Szuwałowa. 
rtóry umiał odłączyć politykę Niemiec i ich mo­
narchy od osobistej polityki obrażonego w swej 
miłości własnej i srąd rozdrażnionego ks. Bismarka, 
nie przewidującego jeszcze swej śmierci polity­
cznej... Tymczasem Rosya przez cały czas pano­
wania cara Aleksandra Iii-g o  umiała wyzyskać 
wszystkie korzyści z nieprzyjaznego usposobienia

Niem oc. Rosya zaczęła zamykać się w sobie 
wzmogła się w swe' świadomości rosyjskiej na 
granicach zachodnich.

„Ale, prowadząc walkę polityczną z ks Bis 
markiem. hr. Szuwarów zachowywał zawsze dc 
bre stosunki z tymże ks. B ism arkiem , jako 
wielkim niezaprzeczenie człowiekiem. Nasz posei 
był o tyle zręcznym, że, nie rozdrażniając cesa­
rza W ilhelm a I I  go, znalazł możność odwiedza 
nia upadłego ks. Bismarka w jego majątku, cze 
go nie ośmielali się robić inni posłowie... I teraz 
hr. Szuwałow uważał za stosowne pojechać na 
pożegnanie do kś. Bismarka. Można nawet przy 
puszczać, że za pośrednictwem hr. Szuwałowa 
mogły nastąpić układy pomiędzy cesarzem Wil 
hełmem a ks. Bismarkiem, a fakt ten przyniósł­
by tylko nowy zaszczyt naszemu dyplomacie 
mężowi stanu".

Na Marsie.
W roku 1892 obserwatoryum astronomiczne w 

Liek, w Kalifornii zauważyło pierwsze szczególne 
promieniowanie tego planety, a to dzięki najwięk 
szemu teleskopowi na ziemi, który jest w jego po 
siadaniu. Zresztą, stacya postrzegawcza w Liek na 
daje się, ze względu na jej położenie, najlepiej do 
obserwowania zjawisk na Marsie; już sama, zresztą 
niezmienna czystość błękitu, ułatwia trudne zada­
nie. Drugą po mej jest Nizza gdzie prof. Bisclyiffs 
heim założył obs-rwatoryum i powierzył jego kie 
runek Perrotin‘owi i gdzie te ame zjawiska zau 
ważano.

Kwestya, ta już trwa od lat kilku, odnosi się 
do owych sławny h kanałów na Marsie; mamy 
przed sobą najnowsze wymki badań na tem polu 
prof. Schiaparrellego i wspomnianego Perrotin’a 
Według ich sprawozdania, kanały te mają brzeg 
proste i ściśle równoległe, przerzynają planetę w 
rozmaitych kierunkach i niewątpliwie zadaniem ich 
jest łączenie między sobą mórz i jezior obu pół 
kul morza. N e  można na pewno poczytywać ich 
za dzieło rąk jakichś istot żyjących, gdyż brak na 
to danych porównawczych, coś podobnego bowiem 
na ziemi naszej nie istnieje —  droga jednak do 
przypuszczeń otwarta. Jeżeli zaś Mars jest zalud­
niony, to istoty zamieszkujące go muszę stać o ca 
łe niebo wyżej od nas pod względem cywilizacyi; 
ten planeta bowiem o całe miliony lat starszym 
jest o l ziemi. Jeżeli weźmiemy w rachubę niezmier­
ne postępy wiedzy ścisłej w oitatnim u nas wieku 
dokonane —  cóż to może być za postęp na Mar 
sie? To przechodzi miarę naszego pojmowania. Da 
leko prawdopodobniejsze jednak jest przypuszczenie 
że te kanały są wprost odnogami jezior i mórz. 
czyli dziełem przyrody, a w błąd co do ich pu- 
chodzeuia wprowadzają nas linie proste brze 
gów i ta względna symetrya ich kształtów Woda 
lub płyn jakiś w nich krążący jest stan iwczo tej 
samej ciężkości gatunkowej i tego samego chemicz­
nego składu, co woda lub płyn mc z i na Marsie; 
dowodzą tego odbicia światła i barwy identyczne, 
otrzymane w zwierciadle teleskopów. Charaktery sty ez 
nemi też są płaskość i gładkość powierzchni Mar 
sa, czyli zużycie się geologiczne planety, zużycie 
ciągłym ruchem, kn któremu i nasza ziemia dąży 
-stopniowo. Co jo badań spektroskopynyoh, tj. wid 
mowych, to zdaniem astronmta- JSisseiTa, po-n k .irze  
na Mars:e (zbadano r. z„ iż Mars posiada swą ot 
mosferę) zawiera pewną ilość pary wodnej. Pi> 
v ietrze tam jest lżejsze i rzadsze niż nasze, spo 
kojnifjsze, z mniejszą ilością śniegn, wiatrów, burz 
i huraganów. Jest to także dowód zgrzybiałości j la 
rety. Wedle teoryi tworzenia s ę  światów Lapla 
ce a, wiek planety zwiększa się w stosunku pro­
stym do jej oddalenia od słońca; Mars prócz tego 
ostygł wcześniej z powodu swych drobnych roz­
miarów; a tak same stafo się z Jupiterem, nieskoń­
czenie starszym od synonimu bożka wojny i od zie­
mi. Istnienie mórz na Marsie odkrywamy, badając 
plamy ciemne i jasne, nieustannie w ruchu w swym 
obrębie, w ruchu prawidłowego wahania będące. 
Zajmują one około połowy całej powierzchni (wo­
dy na ziemi pokrywają 8/z jej obszaru) —  na 
półkuli południowej wyłącznie, jak u nas, pannją 
Wody te jednak nie są głębokie, prawdopodobnie 
bowiem z biegiem wieków zostały wchłonięte przez 
porowatą ziemię. Ruchliwość mórz na Marsie na­
leży przypisać płaskości brzegów; względnie ona 
tylko jest zależną od pomroku.

Co do tych ostatnich, to wydają się być w tych 
samych warnnkach atmosferycznych, co i nasze; 
wygląd też Marsa w gruLszych zarysach jest ten 
sam prawie, co z emi, gdyby ją z tej planety Dada- 
no. Obrót Marsa ( koło własnej oer tr * a trochę dłu­
żej niż 24 i pół godzin, t. j. równa się niemal obro­
towi ziemi, przyjmując za podstawę 1 jako średnią 
odległość ziemi od słońca, Mars opisnje swój krąg 
do koła ogaiska wszelkiego ży<ia w odległości 15, 
ożyli ob hodti 152 miliony kilometrów, skutki m 
jednak pewny.h zboczeń w drodre, przrcię-irwa ’e- 
go odległość od słońca dochodzi aż 228 m l ;o:ów 
kilon etrów.

NajbJż-j zi< m przebiega Mars o 56 m lionów 
kilometrów, ma zaś połowę jej średnicy i */10 cięż 
kośoi gatunkowej. Warur.si życia na tym planecie 
mu3zą być mniej więcej te same, uo u z ziemi.

Wracając jeszcze do s ła rn y th  kanałów na Mar­
sie, to wedłag łdania uczonego fizyka z paryskiego 
f ik n te tu , p. Fizeau, byłby ten planeta w stanie 
zlodowacenia, a mniemane kanały rozpadlinami, ja ­
kie napotykamy tak często w Grenlandyi.

Nąjoiefcawszą sprawą są obserwowane wybuchy 
ognis'e na Marsie, snopy płomieni, dochodzące nie­
raz do 60 kilometrów wysokeśd na zewnątrz jego 
tarczy. Ztszłego roku zauważano i badano je trzy­
krotnie: 10 czerwca, 2 i 3 lipca na zachodnim 
brzegu marsowego kręgu ; trwały te zjawiska około 
godziny i były podobne do promieniowania zorzy 

rktycznej. Przestrzeń na M trsie, z której te snopy 
powstawały, wydawała się wydętą więcej, n’ż po­
przednio, jakoby ją wznosiły jakieś wewnętrzne za­
burzenia wulkaniczne Podczas roku na Marsie, któ­
ry trwa p zez ciąg 687 dni, prawie podwójnie niż 

nas. zjawiska te świetlne bardzo rzadko się po­
wtarzają

Na zakończenie musimy podzielić się z czytelni 
kami deść zabawnym, i śmiałym faktem, mianowicie 
us łowaniami Amerykanów dla zaw ązama stisnu- 
ków z mieszkańcami Marsa. Wyszli oni z zasady, 

owe istoty mnszą być o w ele wyżej rozwinięte 
umysłowi, niż my, że im zatem ge< metrya znaną 
być muBi. Na niezmiernych stepach południowej 
Ameryki, zwanych pampasami, na przestrzeni dwu­
dziestu kilometrów usypali w odstępach kopce, przed­

stawiające razem zadanie geometryczne o kwadracie 
z przeciwprostokątni. Na kopcach zapalano co noc 
stDsy drzewa, podczas gdy w obsenaioryach polo- 
wych wyczekiwano sygnałów z planety.

Cierpliwi nczeni dotąd czekają na odpowiedź, za­
pominając tylko o przestrzeni 65 milionów kilome­
trów i o prawie, na zasadzie którego światło prze­
biega te przestrzenie.

Z C r o n i k a .

Kraków ,  15 stycznia.
Dla Tow. „Szkoły ludowej" na bezpłatne wy­

pożyczalnie złożył p. Gr. kwotę 1 złr., nie przyjętą 
przez p. A. Rydla ze zwrotu złożonyoh na ręce ofia­
rodawcy pieniędzy.

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożyła p. 
A. Zahorska 1 złr. i jako członek Tow. „Szkoły lu­
dowej" wkładkę za res 1C' 5 2 złr.

P. Eustahy Karpiński, aptekarz w Rzeszowie, za 
„cegiełki" 5 złr. 20 ct.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie zebrano na 
wieczorku u pp. Sochorów 5 złr. 25 ct

Sluchaoze pierwszsgu roku kraj. szkoły rolniczej 
w Czernichowie zebrali kwotę 14 złr.

Na wspólnym opłatku „Sokoła* w Pilznie zebra­
no twotę 8 złr.

Uchwały Rady miejskiej krakowskiej w spra- 
*ie użycia kwoty 400 000 zfr na cele asanacyi 
miasta, oraz w sprawie pobierania taks za przyjęciu 
do gminy aż do 300 złr., aprobował Wydział kra­
jowy i postanowił przedstawić sprawy te Sejmowi 
z przychylnymi wniosk.mi.

W „Związku literackim" odbędzie się we środę 
dnia 16 bm. o godzinie 7 7* wieczorem pogadanka 
na temat: Społeczne znaczenie pizemysłu febry­
cznego w Kioiestwie Polek.om ‘ Zagai p. Ko s s n t b .  
Członkowie mrgą wprowadzić gości.

Z Koła artystyczno-literackiego. Walne zgro­
madzenie członków K iła artystyczno-literackiego ce­
lem wysłuchania sprawo*zdania z czynnoś -i zarządu 
za rok 1894 i dokonania nowych wyborów odbę­
dzie się jutro w środę o gedz. 7 1/* wieczorem. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego odbędzie się lioy- 
tacya gazet i towarzysKic zebranie u wspólnego 
stołu.

W dniu 19 b. m. odbędzie się w lokalu Koła 
wieczór towarzyski muzykalno deklamacyjny z udzia­
łem piń vV częśoi muzycznej przyrzekli wepółudzał 

ybitni artyści miejscowi Początek wieczoru o go­
dzinie 8. Członkowie Koła mogą wprowadzać gości 
za uiszczeniem ustanowionej opłaty.

Koncert. P. Ludwik Wierzbicki b. artysta ope­
ry warszawskiej (baryton) w przejaździe z Medyo- 
lanu, wystąpi jutro, tj 16 bm. w teatrze miejskim 
i odśpiewa przy akompaniamencie p. Strngla wyją­
tki z następujących utworów: „Eaust" Grouncdi,
„Dwie Zorie" Moniuszki, „Csrmen" Bizeta i Kra­
kowiak z op. „Juwnnta" Moniuszki.

Brody, 14 stycznia. (Kor. N  Reformy). W lo- 
katnościa h „Gwiazdy" odbył się ku uezcz^uiu Ada­
ma Mickiewicza wieczór, który zgromadził ielu 
ozłonków, oklaskujących każde wystąpienie. Słowo 
wjtępne wygłosił prof. gimn. p. S».; dealamacye z 
utworów Mickiewicza i Lenartowicza wygłosili je­
den z członków i pani M Śpiew dwunastki z łona 
G-wi»«4y“ wynadł dobrze; również odegranie „Kou- 

federatóM biiakfth" podobało się guli? -  - - 
Nabożeństwo żałobne za pomordowane etiaiy w 

U rcłach odbyło się staraniem „G w iazJj" naszej. 
Kościół zapełnili nabożni, a ks kan. Św sterski w 
asyście wikaryoh odprawił mszę św.

Z Sasowa dochodzi tu wiadomość, że właściciel 
tamtejszej f.bryki papieru. Weiser, przeszedł z całą 
rodziną na łono kościoła katolickiego.

Kursa lekarskie dla kobiet. W Nowem Wre- 
mieni czytamy, co następuje: „W azertgu kwestyj 
palących znajduje się kwestya otwarcia knrsów le­
karskich dla kobiet. Społeczeństwo oddawna ocze­
kuje odnowienia tych kursów pod jakąkolwiekbądź 
nazwą, aby tylko kobiety rosyjskie mogły otrzymy­
wać wyższe wykształcenie lekarskie. Z niższych i 
średnich szkół tego rodzaju wychodzą aknszeiki i 
felczeiki, nie mogące pracować samodzielnie na w ła­
sną odpowiedzialność. Tymczasem kobieta lekarz i 
w ziemstwie i w służbie miejskiej oddawna dowio­
dła sw jch zdolności. Rząd jest także dobrze dla 
nich usposobiony. Zarząd miejski petersburski zgo­
dził się wya&wać na knrsa rocznie 15 00 rubli, 
oraz dać jednorazową zapomogę na założenie klinik. 
Na rzecz odnowienia kursów zebrano obecnie fun­
dusz w wysokości 700.000 rubli, a p. Szaniawska 
Dędzie łożyła na ten cel po 12 000 rubli rocznie 
w ciągu 10 lat. Tym sposobem wszystkie przeszko- 
iy, stojące na drodze kn otwarciu knrsów, są w za­
rządzie miejskim nsunięte Wiele ziemstw, np. smo­
leńskie, starało się u rządu o otwaroie kursów le­
karskich wobec niewątpliwej korzyści, jaką przyno­
szą kobiety lekarze na wsi. Prasa jednogłośnie świad­
czy o ich pożyteoznej działalności w r< z mai ty en za­
kątkach Rosyi, a zwłaszcza na kresach wschodnich. 
Ze względu na to, ie  wszystkie kwestye naszego 
życia wewnętrznego, podjęte prrez sfery rządząoe, są 
w ten lab w inny zposób rozstrzygane, należy są­
dzić, że i ta kwestya będzie ostatecznie rozstrzy­
gnięta ku czemu nie ma przeszkód ani teoretycznych, 
ani też praktycznych Co zaś do pomyślnego roz­
strzygnięcia tej kwestyi, to należy je przewidywać, 
jeżeli tyiku będzie ona rczpatizcna w niedalekiej 
przyszłości."

Charakte1 ystyczne te uwagi zamieszcza jeden z 
najbardziej konserwatywnych dzienników rosyjskich, 
tymczasem u nas niedawno jeszcze słyohaó było 
głosy, iż dopuszczenie kobiet do słuchania knrsów 
medycyny byłoby —  czemś ubliżającem im simym 

powadze ich profesorów. Dziwne pojęcia.
0 spadek. W znanym prooesie o spadek po 

Skirmuncie, zmarłym w Krymie, senat wydał już 
wyrok. Prawa spadkobierców senat przyznał, a za­
razem stwierdził fakt przywłaszczenia części spadku 
przez opiekunów. Do podziału między sukcesorów 
pozostało jeszcze — jaa donosi Sudebn. Gazeta — 
koło 2 milionów rubli.

Zmiana nazwiska. Paryski JuurnaJ Officiel za­
mieszcza komunikat następujący: „Dreyfus (Paweł 
Emil), kapitan artyleryi, nrodzony w Nancy w dn. 
27 kwietnia 1855 roku, zamieszkały w Perpignan, 
podał prośbę o zmianę nazw ska na „Deslaurens". 
Podobno jest to dopiero początek..

Uniwersytet warszawski. W Warse. Dniewn. 
znajdujemy następującą statystykę uniwersytetu war­
szawskiego. W r 1893 — 1894 uczęszczało na wy­
dział historyczno-filologiczny 28 iłucbaczów, na fi- 
źyczno-matematyczny 146, na prawny 355, na le-
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karski 568, czyli razem 1097. W bieżącym zaś 
roku akademickim 1894 — 1895 na wydział histo­
ryczno filologiczny zapisało się 27 studentów, na fi- 
zyczno-metematyczny 98, na prawny 303, ua lekar­
ski 455. czyli razem 883. Liczba zatem studentów 
zmalała o 214, a różnica szczególniej jest znaczna 
aa wydziale lekarskim. ,  Liczba studentów wyzna­
nia prawosławnego —  |isze cytowany dziennik — 
umniejszyła się również z 181 na 165. Jak wia 
lomo, do uniwersytetu warszawskiego są przyjmo­
wani również na wydział filologiczny i matematy 
szny wyohewańcy prawosławny :k seminaryów du­

chownych. Otóż i co do ich liczby nastąpiło zranićj- 
- zenie. “

Z Wiednia donosi nasz korespondent: (?) W so- 
otę odbył się w lokalu „Ogniska11 wieczorek hu- 
lorystyozny artysty dramatycznego, Wojciecha Wró- 
lewskiegu. Skromny lokal akademickiego Stowarzy- 
;enia był przepełniony, co wskazuje na to , że za- 

.nteresowanie się występem p. Wróblewskiego było 
większe, aniżeli to przypuszczali prezesi dwóch in­
nych stowarzyszeń poiskich. Współudział w wieczor­
ku wzięła uprzejmie panna Olga Mokłowska, która 
uzyskała szczery poklask zu wygłoszenie „Waolla- 
rza“ GaWalewicza i „Bałamutki“. Ogólne było zda­
nie, że specyalnie „Bałamutka" w inteiprstacyi p. 
Mokłowskiej wypadła świetnie. Wystarczy zresztą spoj­
rzeć na interpietatorkę żeby( się w tern przekonaniu 
utwierdzić.... P. Wróblewski wygłosił szereg mono­
logów („Śniadsńkiewioz*, „Murarz*, „Chaim po po­
żarze11 i t. d ) ,  w kaZdym stworzył ty p , świadczą­
cy o samodzielnej i nie powierzchownej obserwaeyi 
artysty. Podnieść należy także i dar olurakteryza- 
eyi p. Wróblewskiego, który grając w tak małym 
lokalu —  niemal bezpośrednio wśród publiczności —  
przeoież zdołał wywołać odpowiedni typowi zewnę­
trzny etekt. Oceniając po tych próbach talent dra­
matyczny i tumieoność p. Wróblewskiego, żałujemy 
i dziwimy się, że nie utrzymała go żadna scena 
polska i że zmuszony jest za granicami kraju szu­
kać warunków dla rozwoju swego rzeczywistego ta­
lentu.

Kaplica Kochanowskiego. Ze Zwolenia W Kró­
lestwie Polskiem donoszą, iż w roku ubiegłym roz­
poczęto odnowę cennej pamiątki z XVI wieku, mia­
nowicie kaplicy tnndacyi Kochanowskich, w której 
znajduje się pomnik głośnego naszego poety. Wzmo­
cniono fundamenty, zamurowano okna nad pomni­
kiem i wybito inne w śoianach booznych, odnowio­
no gzymsy i gipsatury, wroszcie ustawiono w miej- 
803 przegniłego nowe wiązanie kopuły, która pozy­
skała pokrycie z blachy cynkowej. Obecnie laplica 
jest zupełnie zabezpieczona od wpływów atmosfery- 
ozn ch.

Benjamin Godard , jeden z najpopularniejszych 
współczesnych kompozytorów franouskioh, umarł 11 
bm. w Cannes w 45 roku życia Urodzony w Pa­
ryżu, zaczął swoją ca yerę artystyczną, jako skrzy­
pek. Vienxtemps i Reler byli mu nretrzami Nastę­
puje poświęoił się kompozycyi i wydał snaozną liczbę 
pieśni oraz utworów na fortepian i skrzypce.

Matki okrutna. Wilhelm Ferraro drukuje w je- 
inym z miesięczników francuskich obszerne stud/um 
3 matkach, k t're  okrutnie obohodzą się ś dziećmi. 
Autor studynm słusznie. otrzymuje, iż nie dosyć jest 
karać za zbrodnie tego rodzaju, należy tymże zbro 
dniom zapobiegać. W a-gumentaoh swych powołuje 
i ę 5 rraio — jJ m  ayam, działalność licznych 
Stowarzyszeń angielskich, których zadaniem jest wy­
szukiwać matki okrutne, wskazywać ę policy* i sh 
łownie odbierać im prawa macierzyńskie i ople- 
luńczg^

Wędrówka niewiast. Jak donoszą z Turyngii, 
po przeniesieniu szóstego pułku uł-now w Langen 
salra i Muh’hausen do Hanau w ciągu tygodnia 
przeniosło się z dwóch pierwszych miast do osta 
tniego... 254 służących. Cyfrę tę, ku wielkiemu 
zgorszeniu gospodyń tuiyńekich, podaje magistrat 
miasta Mualhausen, a więc źtódło urzędowe,

Przygoda z psem. Kuryer Rzeszowski opisuje 
następującą przygodę: Pan Jakób miał chorego, sta 
r-go psa, którego choiał sprzątnąć ze świata. Sam 
jednak nie był zdolny do zabicia wiernego zwierzę­
cia, ndał się pizeto do znajomego sobie górnika 
„Weźoń iógo psa, rzekł, uwiążcie ma ciężki kamień 
do szyi i wrzućcie do wody, ażeby się biedaczysko 
nie męczył długo*. —  .E j ,  odparł górnik, mam ja 
na to lopBzy sposób. Jak tego sposobu użyjemy, to 
p'es ani drgnie, w jednej ohwili będzie po nim 
Widzisz pan, my góraicy mamy dynamit. Jak taki 
nabój dynamitowy gdzie wypali, to jakby piornn 
trząsł, zniszozy, zgruohocze na miazgę. Pies pański 
ani się spostrzeżs, jak będzie po nim, spnść się pan 
już na mnie.* — Następnego dnia rano obaj wy
■zli z psem w czyste pole, górnik z dynamitem, za
nim w smutkn prgrąiouy pan Jakób, a za nogą te
goi wierny do ostatniego tohn i nio złego nie prze­
czuwający „Filaks*. Górnik, znalazłszy w poln sta 
ry kół, wbił go w siemię i wezwał pana Jakóla, 
ażeby się zbliżył. „Nie ma dla nas najmniejszego 
niebezpieczeństwa, uspokajał go, umiem ja się z tem 
obchodzić.* Przywiązał do wbitego kora psa, na 
grzbiecie jego umocował nabój i podpaliwszy lont 
r. e k ł : „Teraz chodźmy stąd, za pięć minut żar doj 
dzie do naboju i będziesz pan mógł obserwować 
z daleka, że pies w jednej ohwili zniknie bez śladu.* 
Jak rsekli, tak zrobili, ale s odejściem paua wierny 
„Filaks* zaczął się niepokoić, gdyż psie przywią­
zanie nakazywało ma być ciągle n nogi nana. Sza- 
mocąo się na sznurze dłuższą ohwilę, dokazał tego, 
ze stary kół złamał się i poczciwy „Filaka* wlo­
kąc za sobą palący się lont. pędem pobiegł za od 
dalająoym się panem, a dopadłszy go, w uniesieniu 
radosnem wyskakiwał mn aż na piersi. Za pięć mi 
nnt nastąpić miał straszny wybuch, a tu joż kilka 
minut upłynęło. Pierwszy górnik umknął, wołając 
„Teiaz ja za nic nic odpowiadam! Ten pies jest 
chyba z piekła rodem! będzie nieszczęśoie!“ —  a 
w ślad jogo pomknął co tchu śmiertelnie przerażony 
p. Jakób. Ale wierny „Filaks* ochoci galrpowił 
tuż przy nim . p zekonany, że pan r takie fizle 
nim urządza. P zez łany i rowy biegł Jakób jak 
opętany, dobuwaiąc ostatku sił, ażeby wydostać się 
z sąsiedztwa psa, którego fatalny lout jnż się do 
p a ła ł, pot strum:eDiem ściekał mu z czcła, włosy 
ze strachu zjeżyły mu się ua głowie, — nareszcie 
dopadł płotu dość wysokiego, który jednym rozpę 
dem przeskoczył i po drugiej stronic npadł jakby 
nieżywy na ziemię . Jestem przynajmniej ocalony 
pomyślał oddychając głęboko, gdy zobaczył, jab pi b 
ry s ila  się na próżno, ażeby tskże przesadzić ów 
płot zbawczy. Po chwili nadbiegł i górnik, ale sy 
tuaoya już s !ę przedstaw ła iraczej. Obok paua Ja- 
hóba który nie to ł zdolnym do przemówienia i sło­
wa leżał ns z cmi wierny pies jego „Filaks". Pi- 
- zozsł i pizymilał się radośnie a zagasły lent zwie­

szał mu się z grzbietu. Nie mogąc przesadzić przez 
płot, przepłynął pobliski strumień, ażeby połąozyć 
się ze swoim panem, jak mu tu psi nakazywał obo 
wiązek. To ocaliło życie nietylko jemu, ale i jego 
pana, gdyz dop-lają y się już lont zagasł w wodzie.

Odpowiedzi Redakcyi.
i

Korespondentowi z Żywca via Nowy Sącz. 
Rzecz kwalfikuje się, jaso skarga, do Izby lekar 
skiej. ___________

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  16 stycznia: „Pan Geldhab", ko- 
medya w 3 aktaoh Al. hr. Fredry.

W o z w » r t e k  17 stycznia: „Kruki*, komtdya 
4 aktach H. B8(que’a.
W p i ą t e k  18 stycznia: „Intratna posada“

Łapownioy), komedya w 5 aktach Al Ostrowakiego 
W s o b o t ę  19 stycznia: „Syn Giboyera*, ko­

medya w 5 aktach Ern. Augiera
W n i e d z i e l ę  20 stycznia: „Przed ślubem*, 

komedya w 5 aktach K Zalewskiego.
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Sp o strze że n ia  m eteoro logiczne.
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Telegramy „Nowej Reformy*

(Telegramy własne rN . Reformy".)

Lwów, 15 styczna. (Z Izby sejmowej) Na 
dzisiejszem posiedzeniu zjawił się m inister M a- 
d e y s k i

Komisarz rządowy odpowiedział na interpela- 
cyę K r a m a r c z y k a  w sprawie soli bydlęcej' 
że ostatnie rozporządzenie ministerswa skarbu 
zawiera ułatwienia taniego nabywania soli dla 
gmin i obszarów dworskich.

Do komisyj odesłano sprawozdania wydziału 
krajow ego:

1) o krajowej średniej szkole rolniczej i fol­
warku w /Czernichowie;

2) o ustawie zezwalającej Radzie powiatowej 
w Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki 25 000 
złr. z krajowego fundaszu pożyczkowego dla spó­
łek w odnych;

3) o zmianie §. 26 ustawy e reprez-ntacyi 
pow iatow ej:

4) o wniosku co do przyzwolenia gminie mia 
sta Krakowa na użycie kwoty 400 000 złr. p ’- 
cbodzącej“ż T y /  milionowej, przez kraj poręczo­
nej pożyczki, na ceie asanacyi m iasta ;

5) sprawozdanie Wydziału krajowego z czyn­
ności w zakresie przemysłu krajowego ;

6) o akcyi pomocniczej z powodu klęsk ele­
m entarnych w roku 1893;

7) o fundacyi Skarbkowskiej i
8) sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­

miecie systemizow ania posady dyrektora krajo­
wego biura kolejowego.

Wniosek R o m a ń c z u k a  o zmianę ordyna- 
cyi wyborczej w kuryi wiejskie) motywował w 
pierw szem 'czytaniu  S a w c z a k ,  z powodu sła 
bości Romańczuka, żądając odesłania wniosku do 
komisyi prawniczej.

A n t o n i e w i c z  popierał wnioskodawcę. 
P i ł a t  proponował odesłanie wniosku do ko­

misyi administracyjnej.
K r a m a ’r c z y k  proponował wybór osobnej 

komisyi Uchwalono, stosownie do propozycyi Pi 
lata, odesłać wniosek Romańczuka do komisyi 
administracyjnej.

W niosek M ę c i ń s k i e g o  w sprawie regula- 
cyi Kisielicy uchwalono odesłać do Wydziału kr., 
jako do komisyi sejmowej.

Członek Wydziału W e r e s z c z y ń s k i  tłóma 
czył, że opóźnieniu W ydział krajowy nie wi 
nieu

Wniosek R u t o w s k i e g o  o polepszeniu bytu 
nauczycieli ludowych i wniosek F r u c h t  m a n ­
n a  o zmianę ustawy o zakładaniu i utrzymaniu 
szkół ludowych, odesłano do komisyi szkoluej.

Sprawozdanie komisyi gospodarczej o krajowym 
kursie praktycznym dozorców melioracyjnych, 
przyjęto w drugiem czytaniu.

Odczytano następujący wniosek M ichalskiego:
„Sejm wzywa rząd ponownie, aby zaprowadzi! 

w zarządzie kolei państwowych, w zarządzie poczt 
i żandarm eryi j ę z y k  p u l s k i ,  jako urzędowy.*

Odczytano dalej interpelacyę Ż a r d e c k i e g o  
w sprawie niesłusznego wymiaru należytośiń i w 
sprawie subwencyi dla szkół i warsztatów.

K r a m a r c z y k  wniósł interpelacyę, dlaczego 
rząd nie odpisuje natychmiast podatku domowo 
klasowtgo od niezamieszkałych mieszkań ?

A n t o n i e w i c z  interpeluje u ą a ,  dlaczego 
Rusini otrzymują wezwania urzędowe i w święta 
ruskie.

Następne posiedzenie we czwarteir.

(Telegramy Biuru Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 15 Stycznia. N a jw y ższem  rozporządze­

niem ce sa rsk iem  z dn ia  12 b. m. zestal: zamia­
n ow an i  dożywotnimi członkami Izby panów : 
1) c. k. p od k o m o rzy  Karol hr .  Aichelburg, 2)

radca nadworny prof. uniw dr. Edw ard Albert, 
3) tajny radca, m inister spraw  wew nętrznych 
margr. Bacąuehem 4) c. k. podkomorzy, właści­
ciel dóbr Franciszek hr. Ciem Gallas, 5) właści­
ciel dóbr poseł sejmowy W ładysław C z a y k o -  
w s k i ,  6) radca nadworny, prof uniw. dr. Ka­
rol Czyhlarz, 7) c. k. podkomorzy, właściciel 
dóbr poseł sejmowy, Jan  br. Dobrzensky, 8) c. k. 
tajny radca, prezydent sądu apelacyjnego w Ber­
nie Jan  Edelm ann, 9) marszałek krajowy w Ka- 
ryntyi dr. Józef E rw in , 10) c. k. tajny radca i 
jodkomorzy, generał i członek wielkiej kapituły 
zakonu niemieckiego Ferdynand br. de Fm 11) 
c. k. tajny radca, były m inister dr. br, Gautsch, 
12) c. k. tajny radca i podkomorzy prtzydent 
sadu apelacyjnego w Gracu Jan hr. Gleispa h, 

3) adwokat i zastępca członka trybunału pań­
stwa dr. Aut. Haselwanter, 14) c. k. podkomo 
rzy, właściciel dóbr, poseł sejmowy Wojciech h r 
£otlulinsky, 15) c. k. tajny radca, drugi prezy­

dent trybunału administracyjnego dr. br. Karol 
~ emayer, 16) prezes Izby handiowo przemysło­
wej we Lwowie dr. Zdzisław M a r c h w i c k i
17) adwokat w Wiedniu dr. Alojzy Millanich,
18) prezes Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
właściciel dóbr, Franciszek hr. M y c i e 1 s k i,
19) właściciel dóbr Ludwik br. Oppenheimer,
20) c. k. podkomorzy, radca nadworny przy naj­
wyższym trybunale Alfred br. H illeprand Pran- 
dau, 21) członek rady generalnej austro-węgier- 
skiego banku Filip Schóller, 22) właściciel dóbr, 
)oseł do Rady państwa id o  Sejmu Jan hr. S t a ­
d n i c k i ,  23) radca nadworny, prof. u: iwersyte- 
tu dr. H erm an br. Widerhofer, 24) c. k. tajny 
radca i podkomorzy, ambasador Antoni hr. Wol- 
kenstein-Trostburg,

Wiedeń, 15 stycznia. Arcyksiążę Karol Ludwik 
wczoraj wieczór powrócił ze S tut‘gartu.

U ambasadora niemieckiego hr. Fulenburga 
wczoraj wieczór było wielkie przyjęcie.

Na liniach kolejowych H undsdorf Ziegeuhals i 
Jaegerndorf Z egenhals z powodu zasp śniego­
wych ceły ruch wstrzymany.

Wiadeń, 15 stycznia. Małżonka naczelnego o- 
chmistrza nadwornego księcia Holieniohngc wczo­
raj po południu podczas spacera w Augarteme 
upadła i, |i k się zdaje, nadwerężyła sobie biodro. 
Omdlałą przywieziono do pomn szkania To było 
lo rodem , że ks. Hohenlohe nie mógł przybyć 
ua przyjęcie ambasady niemieckiej.

Zadar, 15 stycznia. W sejmie wniósł L j u -  
) i c z z pięciu innymi członkami kroackiego 
stronnictwa prawno-państwowego projekt adresu 
o połączenie Dal macy f  z Kroacyą. Ljubicz zażą­
dał nagłości, względnie, aby natychmiast przy­
stąpiono do pierwszego czytania. Pierwsze czy­
tanie uchwalono 20 głosami przeciw 8. W nio­
sek Bianchiniego o odesłanie projektu adresu do 
komisyi odrzucono 22 głosami przeciw 5. W ten 
sposób cała sprawa została załatwioną.

Budapeszt. 15 stycznia. Budapester Ccrresp. 
zapewnia, że 8zilagyi jest gotów ewentualnie 
przyjąć wybór na prezydenta Izby poselskiej.

Nowi ministrowie złożą przysięgę jutro. W so- 
bo'ę przedstawią się obu Izbom sejmowym W 
p :ą ek prezes ministerstwa Banffy wyłuszczy pro­
gram rządowy ua konferencyi klubu liberalnego.

Cesarz pozostanie w Budapeszcie do przyszłe­
go tygodnia.

Bdriin, 15 s/o zn i* . Na wczorajszem posiedze­
niu parlam ent załatwił dłuższy szereg spraw fi­
nansowych, odsyłając je do komisyi rachunkowej.

P. H a s s ę  uz sadniał potem sw rją interpela­
cyę o ochronie Niemców poza granica ni pań 
siwa i odwołał się na wyjaśnienia kanclerza Ca- 
priyiego o zaburzeniach w Chili i na j fgr  wyra­
żenie się, że Niemcy nie mają dosyć okrętów do 
należytego sptłn iania dotyczącej służby.

W dalszym toku swoich wywodow wykazywał 
mówca, że Niemcom, jako pionierom handlu i 
przem ysłu niemieckiego potrzebną jest szczegól­
na opieka, odwoływał się na, zażalenia Niemców 
w Jaffie, Palestynie, Brazylii i środkowej Ame 
ryce, domagał się dokładniejszych iustrukcyj dla 
niemieckich reprezentantów  i wyraz11 oczekiwa­
nie, że nowe żądania dla m arynarki wojennej 
będą uchwalone.

M inister br. M arschall odpierał zarzut mówcy 
poprzedniego przeciw zagranicznei polityce Ca 
priviego, jakoby ta polegała na ustawicznem u- 
stępowaniu zagranicy; zapewniał, że Caprivi przez 
cztery Jata kierował sprawami z zupełnem po 
św ięceniem ; przyznał, że poprzedni mówca ma 
racyę w tem, iż uczucie narodowe Niemców po 
za granicami państwa powinno być wzmocnione.

Byłoby błędem zmienić system w kieiuuku, 
któryby się oparł na zasadzie: „Tyś mały, a ja 
wielki*. — Reprezentant Niemiec powinien mieć 
zawsze na oku jako cel ostatoczny to, aby jego 
postępowanie dogadzało powszechnemu dobru i 
prawu międzynarodowemu. Gdy chodzi o ochro­
nę Niemców poza granicami,, każdy poszczegól­
ny wypadek wymaga zawsze osobnego zbadania.

„Nie pragniem y wcale politycznego wpływu 
w obcych krajach — tak mówił dalej — lecz 
tylko zupełnej neutralności; nie możemy nikogo 
wziąć w opiekę, kto się mięsza w wewnętrzne 
walki kraju obcego. Hałasowanie i pobrzękiwa­
nie pałaszem nie było zwyczajem Niemców. T a­
ki reprezentant zasługuje na największą pochwa­
łę który osiągnie jak najskuteczniejszy wynik o 
brony bez wielu reklamacyj*.

Potem omówiwszy bliżej szczegółowe wypadki 
w różnych krajach, zapewniał, że rząd zawsze 
dołoży starań aoy Niemcom po za granicami 
państw a użyczyć wszelkiej opieki, na jaką pra 
wo międzyLarodowe pozwala, atoli należy także 
od czasu do czasu w miejscach, gdzie są siedzi­
by niemieckich reprezentantów, pokazywać tUgę 
niemiecką dla ochrony Niemców i dla napomi­
nania uo jedności i wierności ojczyźnie.

Wniosek o rozpoczęcie rozprawy nad interpe- 
lacyą nie znalazł należytego poparcia. Skutkiem 
tego sprawa zeszła z porządku dziennego.

Inna interpelacya, uzasadniona przez br. Hey- 
la, odnosiła się do utworzenia Izb rzemieślni­

czych i przemysłowych. Na to odpowiedział se­
kretarz stanu Bóiticher zapewnieniem, że rząd 
zawsze uznawał konieczną potrzebę zorganizowa­
nia rzemiosł, atoli teraz nie może jeszcze wystą­
pić przed parlam ent z dotyczącym projektem. — 
Zapatrywania szczególnie na przymus należenia 
do cechu jeszcze nie są wyrobione i ustalone.

Mówca zgadza się z poprzednikiem na utworze­
nie Izb rzemieślniczych, w których także prze­
ciwnicy przymusowej organizacyi przyszliby do 
głosu Rząd nie zaniedba żadnego środka, aby 
rzemiosłu przywrócić dawną „złotą* podwalinę, 
uórą na szkodę państwa utraciło.

Bliższa rozprawa nad tą interpelacyą odłożona 
ua dzień następny.

Berlin, 15 stycznia. Cesarz Wilhelm wysłu­
chał wczoraj po południu raponu kanclerza w je­
go pałacu.

Berlin, 15 stycznia. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi dla regulaminu obrad parlam entar­
nych podniósł Levetzow fakt, że ton obrad par- 
amentu jest niewłaściwy i że nawet osobę cesa­

rza wciąga się do rozpraw i wyraził życzenie, 
aby prezydyum miało skuteczniejsze środki kar­
ności do dyspozycyi. Prezydent powoływał się 
na parlam enty: amerykański, angielski i francu­
ski, gdzie znacznie ostrzejsze środki dyscyplinar­
ne są w użyciu.

Po dłnższej rozprawie odroczono posiedzenie 
na 21 b. m., aby stronnictwa do tego czasu za- 
ęły w tej sprawie stanowisko.

Berlin, 15 stycznia. Sesyę sejmową otwarto 
mową tronową która z ubolewaniem stwierdza, 
że plan budżetu na r. 1895/96 kończy się pono­
wnie znacznym niedoborem. Mowa tronowa wy 
liczą szereg przedłożonych sejmowi do załatwie­
nia projektów ustawodawczych, zaznacza w szcze­
gólności trwale niepomyślne położenie rolnictwa 
i kończy się temi s łow y : większa niż kiedykol­
wiek zachodzi potrzebą w zgodnej pracy popierać 
rozwój całości, jest poważuym obowiązkiem 
wszystkich dobrze myślących przeciw wzmagają­
cym się atakom na porządek państwowy jedno­
myślnie połączyć się do wspóluej obrony. Żs tak 
będzie, rękojmią zaufanie monarchy w patryoty- 
czny zapał pruskiej reprezentacyi kraju.

Berlin, 15 stycznia Jutro  będzie u kanc’erza 
ks. H ohenbhego wieczór parlam entarny, na któ 
ry zaproszeni są wszyscy wyżsi urzędnicy i po­
słowie prawie wszystkich stronnictw.

Paryż, 15 stycznia. W czorajsze posiedzenie 
francuskiej Izby deputowanych rozpoczęło się po­
śród żywego podniecenia deputowanych M ’ l- 
l e r a n d  interpelował rząd w sprawie dymisyi 
ministra robót publicznych B a r t h o u .  Moty­
wując swij interpelacyę, przywódca opozycyi 
oświadczył, iż uchwała Rady stanu w sprawie 
gwarancyj kolejowych zwraca się nietylko p rze­
ciwko ministrowi r^bót kolejowych, ale przeciw 
ko całemu gabinetowi, ponieważ gabinet wszczął 
sprawę przed Radą stanu. Mówca postawił wnio­
sek o w y z n a c z e n i e  a n k i e t y  celem zba­
dania, czy są powody do postawienia byłego m i­
nistra robót publicznych R a y n a l a  w stan 
oskarżen'a.

R a y n a l  bronił się przeciwko zarzutom i tłó- 
maezył swoie postępowanie w sprawie gw aran­
cyj kolejowych.

Ostatecznie R a y u a I oświadczył iż chętnie 
zgadza się na zarządzenie śledztwa. Prezydent 
mimstrów D u p u y  także zgodził się na przyję 
cie w irosku Milleranda: poczem Izba przyjęła 
wniosek 253 głosami przeciw 225.

Z kolei postawiono rozmaite propuzycye mo­
tywowanego przejścia do porządku dziennego. 
Rezolucya P o u r g u e r y ’e g o  wymierzona była 
w p n s t przeciwko rządowi, wzywała bowiem rz>d, 
ażeby szanował prawa państwa i republiki. Od 
rzucono ją 266 głosami przeciw 264. Prosty po 
rządek dzienny także odrzucony został 266 glo­
sami przeciw 250. Z innych rezolucyj D u p u y  
zaaprobował rezolu-yę T r e l a t a ,  w której po 
wiedziano, źe Izba uznaie i szanuje zasadę po­
działu władzy. Ponieważ postawiono równocze­
śnie inne wnioski, nieprzychylne rządowi, przeto 
D u p u y  z a ż ą d a ł  p r z y  g ł o s o w a n i u  p i e r w ­
s z e ń s t w a  d l a  w n i o s k u  T r e l a t a .  I z b a  
o d r z u c i ł a  10 'ż  ą d a n i e 263 g ł o s a m i  p r z e  
c i w  241 g ł o s o m .  Ministrowie opuścili salę 
obrad i udali się do pałacu Elizejskiego, by wrę 
czyć prezydentowi republiki d y m i s y ę  c a ł e  
g o  g a b i n e t u .  C a s i m i r -P ó r  i e r p r z y j ą ł  
d y m i s y ę  m i n i s t e r s t w a .

Kiedy ministrowie wychodzili z sali, Zb skraj 
nej lewicy rozległy się oklaski.

Izba przyjęła następnie rezolucyę, oświadcza­
jącą się za z a b e z p i e c z e n i e m  p r a w  p a ń ­
s t w a .

Paryż, 15 stycznia. Mówią, że członek lewicy 
radykalnej B o u r g e o i s  przeznaczony został na 
szeia nowego gabinetu. Nowe ministerslwo 
ma się składać z żywiołów radykalnych i postę 
powych.

Parbnzo, 15 stycznia. Na wczorajszem posie 
dzeniu sejmu krajowego, które było bardzo burz 
liwem, reprezentant rządu oświadczył z polece­
nia najwyższego, że s e j m  z a m k n i ę t y  Wśróc 
okrzyków na cześć cesarza rozeszli się posłowie

Paryż, 1 5 stycznia. D ziennki zgadzają się w 
wyrażeniu opinii, ie  załatwienie przesilenia bę 
dzie tru d n e ; wiele dzienników gani postępowa­
nie sprawcy przesilenia.

Paryż, 15 stycznia. Śledztwo w sprawie wy 
buchu na ulicy M o n c e a u  nie doprowadzTo do­
tychczas do żadnego rezultatu. Policya nie wpa­
dła jeszcze na żaden trop sprawców wybuchu 
Prawdopodobnie nie był to zamach auarchistycz 
ny lecz po prostu niewłaściwy i niebezpieczny żart,

Szczątki rzekomej bomby oddano do laborato- 
ryum msei skiegoA Bomba owa składała się z pu 
szki blaszanej, napełnionej podobno ty ko zwy 
kłym prochem myśliwskim: nie zawierała takżn 
używanej w konstrukcji bomb maszyneryi wy bu 
chowej.

Marsylia, 15 styczuia. Wczoraj przybyła tu 
cesarzowa Elżbieta

Antwerpia, 15 stycznia. W  procesie p, Jo- 
niaux oświadczył lekarz sąaowy, który badał 
zwłoki trzech nieboszczyków, ie  nie może dać 
żadnego formalnego orzeczenie co się tyczy zwłok 
jeonii Ablay i Kerkhovena. Nie znalazł żadnej 

nrucizny, atoli przyczynę śmierci, jaką podano, na 
zwał mylną. Natomiast może bez zastrzeżeń 
oświadczyć, że Alfred Ablay um arł skutkiem 
otrucia.

Kopenhaga, 15 stycznia. Książę W a l d e m a r  
jego małżonka przyjęli zaproszenie księstwa 

C u m b e r l a n d  Jo Gmunden, a do Kopenhagi 
)owrócą nie prędzej, jak 31 stycznia.

Cetynia, 15 stycznia. General Kotusow odje­
chał wczoraj do Petersburga.

Waszyngton, 15 styiznia. W senacie przedło­
żył senator ze stronnictwa demokratycznego J o ­
nes z kraju Arkansas wniosek, upoważniający 
sekretarza stanu dla spraw skarbowych puścić 
w obieg za 500 milionów dolarów bony na złoto 
opiewające 2 1/2 procentowe lub 3 procentowe 
z prawem ob egn przez lat 30, które jednak 
rząd ma prawo po 20 latach wypowiedzieć i 
wycofać. Powyższy wniosek przepisuje, że wszel- 
rie asygnaty poniżej 20 dolarów mają być cer­
tyfikatami opiewającemi na srebro —  i zmniej 
sza podatek od środków obiegowych banków 
narodowych. —  Powyższy wniosek zabrania ban­
tom puszczać w obieg asygnaty na mniejszą 
twotę, niż 20 dolarów.

Jokohama, 15 stycznia. W edług urzędowej de­
peszy generała Nodzu z Kaipingu pod Erhta- 
vho(?) stoi 10.000 Chińczyków, — inne siły 
chińskie stolą skoncentrowane pod Juny-kao i 
pod Lao-jaten.

Depesza z Hai-czengu donosi: Główna siła 
armii chińskiej cofnęła się Kohohei. G enerał 
Nieh, kom endant załogi w Kaipingu, wpadł 
w ręce Japończyków, gdy przy cofaniu się koń 
zaprzężony do wozu generała padł, —  a sam 
generał został zraniony w biodro.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje

KANTOR WYMIANY * ^ nek
Filii c. k. uprzyw. V ecema.—   ,j) z p r o w i n c y i  uskutecznia

sp r z e d a je  pod najko- (J a ilC . BcM K U Hlp0t6CZn6C|0 się odwrotml pocztą, bez
rzystuiejszemi warunkami. ■ 3

K u n a  telegr. na g ia łdzie  wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 15 stycznia 1895.

Kurs .7 wal. 
austr.

zJl ct.

100 55
100 65
125 55
100 70
124 25

99 10
1058 —

413 80
124 05

60 6 7 1/
12 15

9 86
46 30

5 81

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
4 %  ausHyacką renta (marcowa) .
4°/o węgierska renta złota . . .
4 fc/e węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Lundyn ..............................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
20 marek .......................  . .
20-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ł o s k i e .............................
Dukaty a u s t r y a c k i e ........................

Wiedeń, 15 styczuia. R u b l e  133'— . Cena nafty
1 6 '------------ '— Spirytus gotowy 15 80. — Żyto na
wiosnę 5'76 —0'00. Pszenica na wiosnę 6 78 do 
0 0 0 . Owies na wiosnę 6*15— 0'00.

Wiedeń, 15 stycznia. 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
96-75; 4 %  oblig. poi. kraj. z 1893: 97 '35 ; 4°/? 
galic. fund. propin. 97 25; 41/2°/0 list. banku kraj. 
100 80 ; 5°/0-owe obligi banku krajowego 102'— ; 
4 °/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 98 50; Akcye Karola 
Ludwika 218175; Akcye* kolei Iwowsko-czern. 
294'50; Losy z 1854 na 350 złr. — 149 50; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  157 50; losy z roku 
1860 na 100 złr. 163 '— ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  199 5 0 ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 411H 2; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 4 5 9 '— ; Landerbank na 200 złr. — 
282 10; akcye austro-węg. banku na 600 zfr. 
1055 —

Berlin, 15 stycznia. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 249 90 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 103 '— 
mrk. Austryacka srebrna renta 97*90 mrk. Wę­
gierska złota renta 102*40 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 96'30 mkr. Austryackie banknoty 164‘60 
mrk. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej 144 60 
m rk. R u b l e  2 2 0 ' — mrk. 5°/0 lirty zastawne 
Królestwa Polskiego — ■— mrk. 4°/0 ^listy likw. 
Królestwa Polskiego 66'80 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor; 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca; Dr.  L esła w  B oroń sk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak­
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

List otwarty.
W ielce Szanowny Panie F re ilic h !

Muszę wyznać prawdę, że w cierpieniach, ja­
kie mi z powodu przepukliny przez 30 lat do­
kuczały pomimo szukania pomocy u ludzi facho­
wych, doznałem ulgi dopiero po udaniu się do 
Pana i po użyciu bandażu, który mi Pan zało­
żyłeś. Nosząc ten bandaż, pomimo podeszłego 
wieku, bo liczę przeszło 75 lat, jestem już pra­
wie na zupełnem wyleczeniu i eałkowitem po­
zbyciu się przepukliny, za co Bóg tylko może 
wynagrodzić, bo ludzie nie są w stanie.

Proszę przyjąć to sum ienne wyznanie jako do­
wód mej wdzięczności, do której się poczuwam, 
i pozostaję na zawsze z prawdzkwem poważa­
niem życzliwy przyjaciel

Ks. Grzybotoicz m. p.
Dzwiniarek, 26 października lo 94 .

(Lwów „Im pressa") (133 2 3)

Do dzisiejszego num eru dołączamy dla części 
'zanownych prenum eritorów  miejscowych i za­
miejscowych prospekt na „Echo teatralne artyst - 
muzyczne* w W arszawie 256

d o l i c z  en i a  prowizyi.

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOGHSTIMA
K r a k ó w ,  R y a e k  g ł ó w m y ,  I d m l a i  A > B ,

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lifty zastawia, Issy, masety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotny poora bez Uczenia prowizyi.
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Do pomalowania i odna­
wiania sanelt

F a r b y  pokostu we. 
L a k ie r y  angielskie. 

{jLakiery na żelazo. 
L a k ie r y  do uprzęży. 
Mmarowidte do skór. 
G ą b k i do mycia. 
S k ó rk i irchowe. 
Szczotki i zgrzebła.

Latarnie
stajenne i ręczne.

O liw y do świecenia. 
O liw y do maszyn. 
O liw iarki.

F a s y  do maszyn. 
R ze m y k i do pasów. 
K ity  do pasów.

Artykuły gospodarcze.

REIM i FRIEDRICH
K r a k ó \xr, u l. F lo r y a ń s k a ,  -3:5 , polecają: 4930

Idyilto ł  Hurzyueni
kawałek po I O  c e n t ó w .

H y d ło  „ Ś c h ic h ta “
patentow ane, kawałek po I O  c t .

A L P E S T R E 44!
Roślina alpejska do sporządzania samemu b. wybornego
„O h a r t r e u s  e“.

Karton na 2- l itry żółtego likieru 75 ct.
„ „ 2  „ zielonego 9 0  C t .

Sposób użycia bardzo łatwy.
Zam ów ie n ia  zam ie jscow e  u sku te czn iam y  odw rotną pocztą.

Ceraty
n a  s t o ł y  i  m e b le .

Rogóżki
kokosowe, trzcinowe  

i zelazne.

Chodniki
ceratowe, kokosowe  

i linoleum.

f  sieczki, l i i  i gips
do zaopatrywania okien.

Artykuły gumowe. 
Artykuły chirurgicz.

Artykuły
piwniczne i dla potrzeb domowych.

Szczotki
do wszelkich użytków.

Podziękowanie.
6

W „iężkim żalu po stracie ukochanego męża 
i ojca ś. p. Alojzego Friiza, starszego woj­
skowego radcy rachunkowego, wszystKim, którzy 
przez wzięcie udziału w smutnym obrzędzie po­
grzebowym oddali Mu ostatnią posługę lub nam 
w jakikolwiek sposób okazali współczucie, a w 
s/.i-ze, lności Prze  w. Duchowieństwu  
kościoła św. B a rba ry  za bezinteresowną 
asyst® c. i k. W ładzom  wojskowym, 
Przy jac io łom , Kolegom  i Zn a jo ­
mym Zmarłego, oraz Towarzystwu ra ­
tunku we ni u za trudy poniesione przy rato­
waniu ś p. naszego męża i ojca — składamy 
na tej drodze z głębi serca pochodzące „Bóg 
zap łać :1 261 1

Cecylia Fritz wraz z oziećmi.

B
iuro pośredniczące przy kupnie  
i sprzedamy ruchomości poleca do 
nal y.-ia : 3 biura antyki , garn* tury mebli, 
szaty, stoły, pianina, futra, książki lekarskie, 
nuty, dywany perskie, sztychy, obrazy, ma­

katy i wiele innych przedmiotów Biuro przyj­
muje w komis wszystko , cokolwiek kto ma do 
pozbycia. Ulica F loryańska, L. 45 , I piętro.

Realność do sprzedania. Wiado­
mo.,'1 w biurze. 243 1 2

Poszukuje się
s p ó l n l k a
z kapitałem 1 0 — 15.000 
złr. do wielkiego pierwszo­
rzędnego przedsiębiorstwa

w Krakowie.
Oferty uprasza się pod lit.

J. W. K. poste rest. Kraków, 
poczta główna. 248 1 4

A A t t d h ł h S l  '  '  l ‘ez3e a . poszukuje u- 
W w S I G P n B a a  raiesz zenia jako g o s p o d y ­
n i  w domu kawalera lub wdowca, lub do pie­
lęgnowania osoby słabowitej, potrzebującej opieki.

l.askawe zgłoszenia pod lit. A . .  poste 
restante K r a u . ó > w .  243 1 3

Edmund Klimek
w Krakowie, linia A B.

łiandol kolonialny i win
z pokojami do śniadań

poszukuje 250 1 4

praktykanta
zamiejscowego.

Uzdolniony
a 

1 t
władający biegle językiem polskim 
i niemieckim w  mowie i piśmie, 
znajdzie zaraz umieszczenie  
w A gencyi dla R o ln ików  
Si. Mikuekiegro, K ra k ó w .

Fachowo uzdolnieni w handlu 
nasion otrzymają pierwszeń­
stwo. 249 1 3

Zarząd Restauracyi
browaraJ.AJoiiaasynóf
ma zaszczyt zawiadomić Szan P  T. 
Publiczność, iż z dniem 5 stycznia
b. r. obejmuje kuchnię znany zaszczy­
tnie tutaj kuchmistrz. W ydaw ane będą

obiady
z irzecli potraw  złożone, po 35 ct., 
od godziny 10 do 4 po południu. — 
Wszelkie zamówienia na zbiorowe 
uczty, tak w lokalu restauracyjnym, 
jak i do dom ów  prywatnych, przyjmo­
wane będą  po najum larkowan- 

szych cenach.
W każdą niedzielę i święto odbywać 

sic będą koncerta muzyki woj­
skowej pod osobistym kierunkiem  p.
c. k. kapelmistrza 41 4 0

W stęp  na salę  10 cnt., na galeryę 20 cnt.
Piwo exportowe. Piwnica z a o p a ­
trzoną została w doskonałe wina au­
striack ie, węgierskie i francu­
skie, zakupione od Wgo Bogusiewicza, 
byłego res taura to ra  w Hotelu Saskim

N O W O Ś Ć !
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 

w Podgórzu przy Krakowie jedyny katolicki

Hotel lTictoria
urządzony z największym komfortem po cenach 
najniższych, od 40 ct. do 2 złr. za dobę. prócz 
togo restauracje  ■ kaw iarn ię  z najle- 
p --'«nii i zdrowemi potrawami i napojami. Poleca­
jąc się Szan. Publiczności, pozostaję z szacunkiem 
116 6 8 M. Denkiewicz,

właściciel hotelu i restaurator.

Z d r ó j  A r o y l Ł S i ę ż n e j  S t e f a n i i

Szczawa
uznana  za najlepszą i natura lną .

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mendrocłiowlcz 1 Scłienker
we Lwowie, ul. Sykstuska, 33.

G łówny sk ład  w drogueryi J ó z e f a  F T a n a k a ,  magistra 
farmacyi, w  K rakow ie, ulica Szewska, L. 5. 160 42 52

Herbabnego
podfosforanowy

syróp ( -żelazisty.
Tf-n od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także pizoz wielu 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, poanieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił uodaje. W syropie 
ty ni znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarto zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pom agają  u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 Daszki złr. 1*35, pocztą 30 ct. więcej | 
za opakowanie (Połowek niema).

P f  P ro s im j aądać znwsze wyraźnie „ Ife rh a -  
buego syropu wapienno-żelazłstego**. Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kłemi literami nazwisko „ lferhabny“, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym 

takim , jaki się tu obok znajduje.
N a te znaki prawdziwości prosimy zwęaeaeńiwagę. 

G łów ne miejsce w ysiłkow ew Wiedniu, apteka „ *u r Barmherzigkeit“ , YII/1 Ka iserstrasse  73 i 75.
SKŁADY : w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W’. Redyk apt., K. Wiszniewski a p t . ; 

we IAYOWIE Z. Rneker apt. pod „srebr. O r ł e m P .  Mikolasz apt., J.  Wiewiórski apt. i H. 
Plumenfeld apt.. A. Sklepiński,  J.  Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J.  Kolassa, A. Euchs 
i R. K e l le r ; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski : w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J.  Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth ; w DORNA WATRA E. Eritsch ; w 
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J.  Heschelles ; w GURAHUMORA E Botezat; 
w HORODENCE M. Azentowicz,; w JAROSŁAW IU J.  Rohm, L. Grzymała Wisłocki,  w JA ­
ŚLE R. Paleh; w KBIPOCtJNG E. E ritsch ;  w KOŁOMYI J. Sidorowiez, E. Sten/cl, K. Br. 
Witosławski; w KOPYrCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. N i t r ib i t ;  w MIELCU A. P a ­
wlikowski; w NIZANKOWICACH W. W łodzim irsk i; w PODWOLOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J.  Lepiankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; 
w RADOWCACH p Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU E. Gię­
ła; w SAMBORZE I. Aleksiewiez; w ŚNIATYNIE P. Niemezewski; w SUCZAWIE E.  Botta, 
J .  Schrnid. w STANISŁAWOWIE A Beil, J .  Macura. A. Strzemecki: w STOROŻYŃCU H. 
Fiillenbaum; , i  STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU K. K th.*ne, 31. Kr/yżaniftsk L. F l & S t F  
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH E. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J.  Kiedl; w ŹÓŁKWf A. Dadlec apt. 150 5 14

K. Zieliński
m echanik  i optyk w K rak ow ie ,

Rynek główny, Linia A — B, 39,
poleca

instrumenty m ierni, ze , 
lornetki teatralne i po  
lowe. oku lary , cwikiery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, bate* ye lekarskie z p rą­
dem stałym, barom etry, ane- 

irty i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

  O r a  F R Y D E R Y K A  E lh Y G I K E A  J79 40 o
Balsam brzozowy

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na  pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jiiko nąjzna- 
komitS7.y środek p iękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodz~łtchoinieznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsće skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają  pran ie  
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to lśniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza 'na  twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 et. D ra  f.engiela m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po (30’ę t .

Do nabycia w każdej większej aptece, ipianowieie : we Lwowie u Z. Ri skora; w Kra­
kowie u Wiktora Rcdyka; w Czerniowcach u'Goliehowskiego nast. Malil apt. Schmiedt & 
Eontin, d ro g u e ry a ; w Tarnopolu u Mareyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J  NiisiołowskiKgo ; w Bielsku u Alfreda Blmnentbaia i w drogueryi A. Haas.

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firma

ANDRZEJ BERNAGKI
w K r a k o w ie  

ul. Sław kow ska, 6,
wykonuje ^  ' V /  Mir na  składzie wybór X

przepisanych niateryałów w a  
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil- ^  

nyi li i praktycznycli, a sprowadzajcie ^  
takowe w prost z fabryk, podać może ^

ceny najprzystępniejsze. ^
Na obecną p o rę :  s a s o s a e 3* \ \ed 'ug  przepisów o £

um undurow aniu , zrobione z dobrego, trw a łe go  m aterya łu , £
z podszewką wełnianą , nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając towar ^  

znakomity, a przytem t a n i , robotę s taranną  a d o k ła d n ą , jak  również £  
ścisłe zachowanie przepisów o um undurow aniu  , poleca się względom ^  
Szanownej P. T. Publiczności. ^

Najmodniejsze i w wielkim wyborze

Wachlarze, fzale W n tó w e  j t ó j e ,  Zarzutft Rysze, Rękawiczki, Wstążki, 
M i ,  K unin , Perfumerye, Przybory toaletowe

oraz

Włóczki, Jedwabie, Bawełny, Przybory do haftu i wszelkie Drobiazyi do szycia
poleca po cenach niskich

u g .  S m i d o w i c z
Eraków, Sukiennice, X.. 39.

Kalosze, Parasole angielskie. Fabryczny skład firanek.
62 iT Y

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i a :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  ł i g e n c y a  3*. 127 o

Ferdynanda Hefmanna. Sukiennice, L. 17.

Prawdziwe
w i ie r s t  górskie wina
I. czerwone i b ia łe  w ina od 28 ct. |
za J i t r i  wyżej, Tokayer i Koster mu­
su jące, t łus te ,  słodkie, od 15 centów za 

litr i wyżej. 146 29 0 
Wysyłka w beczułkach od 15 litrów za po­

braniem pocztowem , a beczki przyjmuje się 
Enapowrót po cenie kosztu opłacone.

IG. SPITZER S Wwe
Weingiirten und Kellereien

P r e s s b u r g ,  Ungarn.

G. 0T0WSKIEG0
dawniej Flor. Saw iczew skiego Med. Dra

Kraków, Rynek, Linia A-B,
wyrabia :

Proszek mięsny odżywczy.
P ig u łk i: kreozotowe, arszenikalne, guajakolowe, 

żelazne (Blauda), atropinowe.
P asty lk i: tamaryndowe , glonoinowe, rabarbaro­

we, sza kłakowe.
Kefir czyli kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octową do robienia octu 
Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie.
Płyn na odmrożenie rąk i nóg.
Puder przeciw poceniu się rąk i nóg.
Płyn na pluskwy. Płyn i "ziółka na mole.
Ziółka Dra Seeburgera.
P laster roślinny „Sumbul** na odgniotki.
„Sport Fluid'* przeciw tworzeniu się łupieżu i 

świądu skóry na głowie, zapobiega s ta ­
nowczo wypadaniu włosów.

Środki na wygubienie piegów i pryszczy na twa­
rzy, jakoteż wszelkich plam, nadające skó­
rze cerę delikatną i świeża białość, a m ia­
nowicie : cruam  dc Mecca. E ssen tya  po­
ziomkowa i liliow a, Mydło liliowe. Woda 
wschodnia.

Środki konserwujące dziąsła i zęby: Essencya 
EucalyD tus, Eau de Botot", Woda do usl 
z Salolom. Woda do ust salicylowa, Kreda 
M arnowana, Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
Kadzidło : sułtańskie. królewskie, kościelne. 
Proszek „Indyjski11' przeciw wszelkim owadom 
Ciasto ślazow e ezvli „Panieńska skórka*-.
Kit do zębów. 137 22 0

Główny skład
kapsu łek  i perełek leczniczych „H yge a "

poleconych przez Tow. lekarskie krak.
S k ła d  specyfików  zagran iczn ych ,  
K o sm e ty k ó w , Win le c z n ic z y c h , 
K o n iak u  k u ra c y jn e g o , T ran u  ry­
b iego  M a a ge ra ,  P rzyrządów  i opa ­
trunków  ch iru rg iczn ych , Sp e cya l-  
n o śc i g u m o w y c h , Wód m in era l­

nych  po ce n ach  zn iżonych.

Klajiiuiąkszy sk ład

aszyn do szycia
w y łączn ie  sy ste m u  S ingt.r’a

Józefa Iwanickiego
następcy

w K r a k o w i e
Rynek gł., L. 25.

201   148 0
Na wypłaty miszyr.y 
do 28 złr. i wyżej. 
Gotówką 10 70 taniej.

„Polyphon1!
Autom at grający 4 0  naj­
piękniejszych melotlyj, któ­
re można wciąż kompletować no- 
wemi nutami, w pięknej, ozdobnej 
szafce, nadający się do każdego 
lokalu, jakoto: kawiarni, restaura­
cyi, cukierni itp., jest tauio do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość w Admiiu- 

stracyi „N. Reformy". i65 9 o

li
Ignacego Gumplowicza 

Krabów, Bracha, 6,
n i e  z m i e n i ł a  l o k a l u .

Dla uniknięcia nieporozumień o- 
św iadcza, że żadnej filii w
K ra k o w ie  nie urządziła. 22 4 8

Dla starszych i młodycn

| m ę ż c z y z n !

Przetwory regeneracyjne
przez starsźbgo lekarza sztabowego Dra Miil- 

„ lera od licznych lat przepisywane przeciwko 
l  wszelkim cliorobom nerwowym, któ- 
‘ rc pochodzą z rozdrażnien ia ner- 
WÓe itp., itp. i pociągają za sobą przy­
tępienie um ysłu i osłabien ia  
fiata . — Okazały sic,' szczególniej skute­
cznym ś r o d K i o m  w z r a a -  
o n l a j ą r y m  w osłabieniu  
siły męskiej. Ceńa wraz z dokładnym 
lekarskim opisom sposobu użyąili złr 3.10, 
pocztą o 25 cnt. wiacej za opakowanie. — 

Jedyny główny wyrób i skłaiL: ■*. 
S t ,  G e o r g  - A p o t h i  k e ,

W i e n ,  i / 3 ,  W i m m e r g a s s e  N r .  3 3 ,
gdzie należy się zwracać z wszelkiemi pise­

mnymi zamówieniami.
Na składzie w K rakow ie  ma Cng.

H e l l e r ,  aptekarz. 191 6 16

Poszukuje sic zarządu lub dzierżawy

aptelkl.
Zgłoszeni? pod lit. Z. Z. do B iu ra  dzien­

n ików  P li lina we Lw ow ie. 232 3 3

Baczność!
Panowie kupcy naczyń kuchennych!

Mam zawsze na składzie piękne i tanie

naczynia kuchenne
tak zwane „kam ienne czerwone**, we­
wnątrz białefŚ7. wierzchu zielone, niebieskie lub 
cieinno-gniade. Cenniki wysyłam opłatnit.  Kore- 
spondeneya w języku czeskim lub niemieckim.

F r a n c i s z e k  J e l i n e k
właściciel garncarskiej fabryki, 16 .‘> 5 

S i ł o w a .  P a k  ■. ( C z e o l a y ).

UZNAN E JAKO

w

= 0  t f .

Śl izgawka
w
I  
*W e  mk soRotę i niedzielę

przygrywa zawsze 
m u z y k a  w o j s k o w a .

Bilety sezonowe nabywać można 
w band lu  p. Jana Miki .  R y ­
nek główny. 7 7 U) 0 fi

H y b o r n a  
o d s t a ł a  

s t a r k a  po złr. 1 i 1 .5 0  i 
S T a l e w k a  

O w o c ó w k a  101 10 24
z doskonałych owoców węgierskich, po 

1 złi., trzechletiila złe. 1.25

ff 1
Rynek, 28, P a ła c  Sp isk i.

Józef Rudnicki
w K r a k o w ie  177 25 o 

Rynek gł., w hotelu Drezdeńskim.
Telefonu Nr 15, p o le c a :

Fabryczny s k i b t l  k a r t  do " g r y
Józefa Glanza w Wiedniu.

Cena talii do p iąueta  45 ct., do wista 
75 ct., do taroka 90 ct.

Kamienica
nowa, dw upię trow a, z ozdobną fasadą 
i balkonem przy ulicy Topolowej.
pod L. 37, za przystępną! cenę do 

sprzedania.
Bliższa wiadom ość tamże na II p ię ­

trze u wła&iciela 228 5 10

Extrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwo 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J. W i-  
śniewsl lego w K rakow ie, ul. Stra- 

dom. Ii. 7. 142 23 0

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca

Nowo otrorzony sk ła d  z c. i k. mi. fabryki
„R. Dltmar“ 

K raków , R ynek  główny, L. 13.
Zamówienia z prowineyi wykonują się odw -o- 

tnie. Byeunki do dyaDozyeyi. U ó 248 śuO 
O j a y  "tsbui'

P i e r n s K C  i  najlepsze
źródło do nabywania miodu i wosku.

Pod gwarancyą prawdziwe, icizyrte

Świece woskowe
żółty i biały wosk.

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 k l g , za klg 50 ct.. 
puszka 30 e t , wysyła po otrzymaniu należylości 

lub za zaliczkąr-
G r z e g o r z  D o l e n e o  

h an d la rz  m iodu  w Lublan ie.
Dla panów pszezolarzy, kupców i piernikarzy 

miód do żywienia pszczół, oraz czysty w barył­
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 klg. pu 
bardzo .liskieh cenaeh.| 149 15 26

Pod gw arancyą prawdziwa kralńska
k a rp  atu w Łc a
i w ódka na m i o d z i e  l i t r  po złr. 1.30.

Przez lekarzy polecane.

można wszędzie zaprowadzić łatwo i 
bez wielkiego wkładu. Artykuł n iezbę­
dnie potrzebny, powszechnie używany i 
wielce pokupny. Dobry zysk zapewniony.

Listy, opłacone m arką 10-centową, 
przyjmuje Kggart & Co., M edyo- 
lan (W łoch y ). 2227 18 20

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjtwski,

02222450


